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przeciw odbudowie ośrodka agresji niemieckiej 


Obrady ministrów spraw zagranicznych Polski, Czechosło- 


34 a 
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PRAGA, PAP. We wtorek 17 lutego w go- 
dzinach rannych przybył do Pragi minister 
spraw zagranicznych Jugosławii — Simicz, ce 
iem wzięcia udziału w konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Polski, Czechosłowacji 
i Jugosławii, 

Na dworcu centr. w Pradze powitali ministra | 
$imicza. który przybył w towarzystwie wice 
ministra Beblera oraz wyższych urzędników 
juqosłowiańskiego MSZ, — czechosłowacki mi 
nister spraw zagranicznych Jan Masaryk, wice 


ji 


minister dr Klementis oraz przedstawiciele 
czechosłowackiego MSZ, 
eń \ 
Po przybyciu delegacji jugosłowiańskiej, 


radjechał o godz. P,40 pociąq, wiozący polską 
ieleqacje 7 ministrem Modzelewskim na czele. 
Wraz z ministrem Modzelewskim przybyli wi 
minister spraw zagranicznych dr Leszczy* 
ki, dyrektor departamentu politycznego MSZ 


„»mister pełnomocny Olszewski, naczelnik 
Wydziału Środkowo-Europejskiega M. Wier- 
Ootaz eksperci. Wraz z delegacją polską 
vbył ambasador czechosłowacki w Warsza 
wię Józef HHejret. 


osci polskich powitali: minister Masaryk | 
minister. Klementis, sekretarz generalny 
nosłowackiego MSZ, ambasador Heidrich, 
protokółu dyplomatycznego dr Skalicky, 
członkowie ambasady polskiej i jugosło 

iskiej z charge d' affaires Staniewiczem i 
adorem Czernejem na czele. 


Pozeeczecie obran 


W południe dnia 17 bm. odbyło się w pa- 

1 Czernirńiskim w Pradze inauguracyjne po 
siedzenie konferencji ministrów spraw za- 
""anicznych Polski, Czechosłowacji i Jugo- 
sławii, 


Przemówien e m'n. Masaryka 


Na wstępie wygłosił przemówienie mini- 
«sr Masaryk, podkreślając że rząd czecho- 
słowacki przyjął z zadowoleniem inicjatywę 
ządu polskiegu w sprawie zwołania konfe- 
rencji ministrów Spraw zagranicznych Pol- 
txi, Uzechosłowacji i Jugosławii dla omówie- 
uia problemów niemieckich. 

W imieniu prezydenta Republiki Czecho- 
uoewackiej — powiedział minister Masaryk — 
składam uczestnikom konferencji, którn jest 
aktualna f potrzebna, życzenia pomyślnych 
obrad. Jestem rad z tego, że konferencja od- 
bywa się w Pradze į że mogę z tej okazji po- 
witac gości imieniem narodu czechosłowac- 
«iego Mówca zaznaczył, że Polska, Jngosła- 
tia t Czechosłowacja mają wiele wspólnych 
problemów j wspólnych interesów politycz- 
nyc. gospodarczych i kulturalnych. 
pnie minister Masaryk wyraził prze- 


Dowbór - dyr. OUL 
aresziowany 


W dniu 7 intego b, r. władze Bezpieczeń- 
stwa aresztowały jednego Z CENTRAL- j 
NYCH DZIAŁACZY PODZIEMNEJ OR- 
GANIZACJI 8. N. (Stronnictwo Narodowe) 
— nadbudówki politycznej band faszystow= 
skich NSZ m-gra STANISŁAWA DOWBO- 
RA — dyrektora Okręgowego Urzędu Li- 
kwidacyjnego w Łodzi, 

Dowbór uprawiał swoją wrogą Demokra- 
cji i Polsce Ludowej działalność i w okre- 
sie okupacji i po wyzwoleniu. 

Dowbór wykorzystał również swoje sta- 
nowisko dyrektora Okręgowego Urzędu Li- 
kwidacyjnego dla popełnienia szeregu BAR- 
DZO POWAŻNYCH MALWERSACJI I 
NADUŻYĆ NA SZKODĘ SKARBU PAŃ- 
STWA. 

ŚLEDZTWO W OBYDWU KIERUN- 
KACH PRZESTĘPCZEJ DZIAŁALNOŚCI 
DOWBORA JEST W PEŁNYM TOKU, 


) 


oo a a, m m 


Jugosławii 


| bezpośredniego niebezpieczeństwa 
lecz 


konanie, że ministrowie 3 krajów słowiań- 
skich będą się spotykali częściej, 

Poruszając zagadnienie Niemiec, minister 
Masaryk stwierdził, że narody Polski, Cze- 
chosłowacji į Jugosławii, które ucierpiały z 
powodu agresji hitlerowskiej — muszą czuj- 
niej obserwować problem niemiecki, z bliska 
patrzeć na te zagadnienia i dążyć do bezkom- 
promisowego rozwiązania tego problemu. 

„Nie Wacimy nadziei powiedział mini- 
sier Masaryk, — że wielkie mocarstwa dojdą 
do porozumienia w sprawie Niemiec. Chwilo» 
wo jednak musimy się liczyć z twardą rze- 
czywistością, wobec której powinniśmy zająć 
stanowisko takie, jakie nakazuje nam najbar- 
dziej żywolny interes. Gdybyśmy obojętnie 
przypatrywali się temu, co się dzieje w Niem- 
czech, ułatwilibyśmy Niemcom prowadzenie 
akcji propagandowej, skierowanej przeciwko 
nam”, 

Minister 


Masaryk zaznaczył następnie, że 
jego zdaniem — Niemcy nie stanowią dziś 
wojennego, 
agresja niemiecka grozi potencjalnie 
iasiadom Niemiec, 


w Pradze czeskie! 


„Naszym świętym obowiazkiem — oświad- 

czył minister Masaryk, — jest uczynić wszy- 
stko, co leży w naszej mocy; aby  zlikwido- 
wać niebezpieczeństwo agresji niemieckiej. 
Kto widział okrucieństwa niemieckie w brat- 
niej Polsce i w bratniej Jugosławii, ten nie 
może się dziwić, że spotykamy się tu dla zna- 
lezienia wspólnej drogi, któraby raz na zaw- 
sze wstrzymała ekspansję Niemiec". 
Mówca zaznaczył, że głównym tematem 
konierencji praskiej są Niemcy, lecz przy o- 
kazjł poruszone zostaną również inne zagad- 
nienia, których uzgodnienie między Polską, 
Czechosłowacją i Jugosławią jest wprost dzie 
jowa koniecznością. 

Wiłam panów — zakończył minister Masa- 
ryk serdecznie i proszę, abyście nas czę- 
ściej odwiedzali, oraz abyście pozwoli 
w waszych krajach zagościć”. 


Mowa min. Modzelewskiego 


Następnie minister Modzelewski 
przemówienie, w którym oświadczył: 
„Ostatnie posunięcia w sprawach dotycza- 


nam 


wygłosił 


Komunikat oficialny 
PRAGA PAP. — W Pradze ogłoszono komunikat olicjałny o rozpoczęciu obrad konie- 


tencji ministrów spraw zagranicznych Polski, 
W dniu 17 lutego o godz. 10.15 rozpoczęło się pierwsze 


Czechosłowacji i Jugosławii, * 
posiedzenie konferencji pod 


przewodnictwem ministra spraw zagranicznych Czechosłowacji — Masarylca. 
Po przemówieniach powitalnych rozpoczęły się obrady, w trakcie których postanowio: 
no powołać komisję. W godzinach popołudniowych komisja przystąpiła do pracy. Następ: 


nie odbyło się drugie posiedzenie konferencji ministrów spraw 


wodnietwem ministra Modzelewskiego. 


zagranicznych pod prze- 


W dniu 18 bm. nastapi dalszy ciąg obrad pod przewodnictwem ministra epraw zagra- 


nicznych Jugosławii — Simicza. 


cych Niemiec wywołały głębokie: zaniepokoje- 
nie opinii publicznej w Polsce i sądzę, że rów 
nież w Czechosłowacji i Jugosławii, a także 
we wszystkich krajach, którym drogi jest po- 
kój. Takie są powody mego przyjazdu do sto- 
licy bratniej Czechosłowacji, Mam zamiar od- 
być w tych sprawach narady z delegacja. rzą* 
du czechosłowackKiego i delegacją rządu jugos 
słowiańskiego. Jestem głęboko przekonany, 
że zgodność interesów naszych 3 krajów umo 
żliwi nam powzięcie wspólnej uchwały, która- 
by jeszcze raz pokazała światu nasze dążenie 
do trwałego pokoju w Europie. Nie wyobra- 
żam sobie, by taki trwaly pokój można było 
osiągnąć w drodze jednostronnego rozwiązadnią 
sprawy Niemiec, 

Sprawa ta obchodzi przede wszystkim kra 
je sąsiadujące z Niemcami, oraz narody, 
które wniosły do dzieła rozgromienia hitle- 
rowskich Niemiec największy wkład. Pomija- 
nie tej zasady oddała trwałą stabilizację sto- 
sunków w Europie i mogłoby doprowadzić do 
zaprzepaszczenia tego, co osiagnęłiśmy wspól- 
nym wysiłkiem. 


te 


Jestem przekonany, że nasze obrady, pro* 
wadzone w głębokiej trosce o pokojowy roz- 
wój Europy, będą dla demokratycznej opinii 
świata jeszcze jednym bodźcem dla konsoli- 
dacji wszystkich sił, zmierzających da ugrun- 
towania powszechnego bezpieczeństwa w myśl 
zasady niepodzielności pokoju,* zasady, która 
leży u podstaw Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych. 

Myślę, że głos narodów słowiańskich, któ- 
rych udział w zwycięstwie nad Niemcami 
był tak wybitny i których ofiary w tej wałce 
były tak wielkie, — nie powinien i nie może 
być pomijany przez nikogo, kto pragnie roz- 
sądnego i zgodnego z interesami Europy Toze 
wiązania zagadnień powojennych. 

W tym przewidywaniu rozpoczynamy dzi- 
siejsze obrady”. 
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Zamiast walczyć z Niemcami 


Anglosasi pomagali Finlandii, która szła na pasku Niemiec 
Dokumenty Radzieckiego Biura Informacyjnego o fałszerzach historii 


MOSKWA (PAP.). Radzieckie Biuro In- 
formacyjne opublikowało czwartą i ostatnią 
część dokumentów, zatytułowanych „Fał- 
szerze historii”. Część ta omawia sprawę 


„Zawierając w sierpniu 1939 roku — 


łalności rządu hitlerowskiego w całym o- 


stwierdza dokument radziecko - niemiecki | kresie przedwojennym. Dlatego też pierw- 
pakt o nieagresji, Związek Radziecki nie |sze zadanie Związku Radzieckiego polegało 
wątpił ani na chwilę, że prędzej czy póź- j na utworzeniu frontu wschodniego przeciw- 


utworzenia wschodniego frontu, napaści 
Niemiec na Związek Radziecki oraz koali- 
cji antyhitlerowskiej i zagadnienia między- 
alianckich zobowiązań, 


niej Hitler napadnie na ZSRR. Przekona- 
nie o tym wypływało z zasadniczego poli- 
tycznego i militarnego stanowiska hitlerow- 
ców. Zmajdowało ono potwierdzenie w dzia- 


fabryka 


Stalingradzka traktorów, zniszczona podczas ataku Niemców na miasto, 
została już odbudowana w pełni, Produkcja jej przewyższyła nawet produkcję przedwo 
iennqQ, 

W ramach układu handlowego z ZSRR Polska otrzyma kilka tysięcy tych traktorów: 


Traktory stalingradzkie, otrzymane dotychczas z ZSPR 


zdały świetnie egzamin prn- 
cv nn naszych terenach 


ko agresji hitlerowskiej na budowie linii 
obronnej na zachodnich granicach Białorusi 
i Ukrainy oraz na stworzeniu tą drogą za- 
pory przed bczpośrednin_ posunięciem Sie 
wojsk niemieckich na Wschód. 

Dlatego też trzeba było połączyć zacho- 
dnią Białoruś i zachodnią Ukrainę z radziec- 
ką Białorusią i Ukrainą aby przesunąć tam 
wojska radzieckie, Nie można było zwłekać 
ponieważ słabo uzbrojone wojsko polskie 
nie mogło powstrzymać nawałnicy niemiec- 
kiej, a dowództwo i rząd polski opuszczali 
już kraj, a wojska hitlerowskie nie napoty 
kając na poważny opór, mogły zająć ziemie 
białoruskie i ukraińskie przed przybyciem 

| tam wojsk radzieckich, 


| 17 września 1939 r. 


| na rozkaz rządu 


ZSRR, wojska radzieckie przeszły granice 
polsko-radziecką, zajęły zachodnią Białoruś 
i zachodnią Ukrainę i przystąpiły do budo- 
wania linii obronnej wzdłuż zachodnich gra- 
niec tych ziem. Była to w zasadzie ta ša 
ma linia, jaką znano w historii pod nazw: 
linii Curzona, utworzonej na konferencj 
wersalskiej, 

W kilka dni później rzad radziecki podpi 
sał układy o wzajemnej pomocy z państwa 
ini nadbaltyckimi przewidujące rozmieszcze 
nie na terytoriach Łotwy, Estonii i Liti: 
garnizonów armii radzieckiej, organizację 

(Ciaq dalszy na str. Ze) 
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Anglosasi pomagali Finlandii, która szła na pasku Niemiec 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
lotnisk radzieckich oraz wojennych 
morskich. 

W ten sposób stworzono fundament fron- 
tu wschodniego. Łatwo było zrozumieć, że 
utworzenie tego frontu stanowiło poważny 
wkład nietylko w sprawie zorganizowania 
bezpieczeństwa ZSRR lecz w ogóle w spra- 
wę bezpieczeństwa państw, miłujących po- 
kój, które prowadziły walke przeciwko na- 
sd hitlerowskiej. Niemniej jednak koła 
angło-francusko-amerykańskie w prrowatiai 
jącej większości odpowiedziały na ten krok 
złośliwą kampanią antyradziecką, 


- Dałekowzroczna pol tyka 
Źw. Radzieckiego 


Zresztą znalezli się również i działacze | 
polityczni, którzy wykazali dostateczną 
przenikliwość i zrozumieli politykę radziee- 
ką uznając za słuszne utworzenie wschod- 
niego frontu. Wśród nich pierwsze miejsce 
należy do p. Churchilla, ówczesnego mini- 
stra wojny, który w swoim wystąpieniu ra- 
diowym z 1 października 1939 r. po szeregu 
nieprzyjaznych wypadów przeciwko ZSRR 

iadczył, że „wojska radzieckie winny by- 
ły znaleźć się na tej linii". Była to bez- 
względna konieczność w celu zabezpieczenia 
Związku Radzieckiego przed agresją Niem- 
ców. W każdym razie — powiedział Chur- 
chill — pozycje zostały zajęte i utworzo- 
no front wschodni, na który hitlerowskie 
Niemcy nie odważą się napaść. 

Następnie dokument omawia sytuacje) 
wojskowa ZSRR na granicy północnej, 
gdzie w nieznacznej odległości od Leningra- | 
du znajdowały się wojska fińskie, których 
dowództwo wykazywało w większości prohi- 
tlerowską orientację. Było jasne, że Niem- 
cy pragną stworzyć w Finlandii przyczółek 
z którego mogliby uderzyć na ZSRR. Rząd 
fiński odrzucał kolejno wszelkie przyjazne 
propozycje rządu radzieckiego, mające na 
celu zabezpieczenie granie ZSRR, a Szcze- 
gólnie Leningradu, nie bacząc na to; że, 
Związek Radziecki gotów był uznać wszyst- | 
kie rzeczywiste interesy Finlandii. Odrzu- 
cenie wreszcie propozycji © zawarciu paktu 
o wzajemnej pomocy dowiodło, że * 

nie ma gwarancji bezpieczeństwa ZSRR 
na granicy.z Finlandią, Poprzez te i in- 
ne wrogie wystąpienia oraz prowoka- 
cje na granicy radziecko-fińskiej, Fin- 
landia rozpętała wojnę ze Związ- 
kiem Radzieckim.  Rozbiwszy är- 
mię fińską, Związek Radziecki zrezy- 
gnował jednakże z okupacji nieprzy ja- 
cielskiego terenu, a ograniczył się je- 
dynie do minimalnych żądań mających 
na celu zagwarantowanie bezpieczeń- 
stwa Leningradu, Murmańska oraz li- 
nii kolejowej do tego portu. 


Bryty sko-francuski pian 
ataku na ZSRR 


Brytyjscy i francuscy inspiratorzy Ligi 
Narodów stanęli od razu po stronie Finlan- 
dii, aprobując tym samym otwarcie i popie- 
rając wojnę wypowiedziane przez nią Związ- 
kowi Radzieckiemu, Liga Narodów spła- 
miona ugedą z japońsko-niemiecko-włoski- 
mi napastnikami przyjęła posłusznie na 
rozkaz franeusko-brytyjski rezolucję, skie- 
rowaną przeciwko ZSRR, wykluczając go 
demonstracyjnie z Łigi Narodów. Akcja nie 


baz 


| 


ograniczył się jednak do terenu tej organi 
zacji albowiem w czasie wojny fińsko-ra- 
dzieckiej Wielka Brytanin i Francja poma- 
gały wszelkimi sposobami Finlandii zaopa- 
trując ją w broń. 

Jak oświadczył Chamberlain 19 marca 
1940 roku, Wielka Brytania przekazała Fin- 
łandii 1091 samolotów, przeszlo 200 dział 
oraz setki tysięcy sztuk amunicji, bomb 
lotniczych i min przeciwczolgowych. 

Równocześwie Daladier zakomunikował, 
że Francja dostarczyła Finlandii 175 samo- 
lotów, około 500 dział, przeszło 5,000 kara- 
binów maszynowych, milion sztuk smuni- 
cji, granatów itd. W tym samym czasie 
przygotowywano angielski korpus ekspedy- 
cyjny w sile 100 tysięcy ludzi, jednocześnie 
Francja szykowała do wysłania korpus w 
sile 50 tysięcy ludzi. Rządy brytyjski i 


| franeuski wykazywały taką aktywność woj- 


skową w tym czasie. gdy na froncie nie- 
mieckim nie dochodziło do żadnych działań 
wojennych. 

Dokument podkreśla, że pomoc wojskowa 
Finlandii w wojnie przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu stanowiła jedynie część za- 
krojonego na szerszą skalę planu imperia- 
listów brytyjskich i francuskich. Potwier- 
dza to m in. dokument, który wyszedł spod 
pióra ówczesnego szwedzkiego ministra 
spraw zagranicznych Giintera. Giinter' za- 
znaczył. że „wysyłka kontyngentu wojsk 
anglo - francuskich do Finlandii stanowi 
część ogólnego planu napadu na Związek Ra 
dziecki. Wprowadzenie w życie tego planu 
mialo się zacząć w połowie marca 1940 — 


| atakiem na Baku". 


rront radziecki przeciw 
Hitlerowi 


Plan najazdu na Związek Radziecki został 
opracowany we Francji przez generałów 
de Gaulle'a i Veyganda, a ponadto znany jest 
opracowany przez gen. Gamelina projekt 
działań wojennych przeciwko ZSRR, w któ- 
rym szczegółną wagę przywiązywano do bom- 
hardowania Baku i Batumu. 

Przygotowania — czytamy w doku- 


menecie rządów brytyjskiego Í francu-j 


skiego — do napaści na ZSRR szły peł- 
ną parą, W generalnych sztabach Wiel- 
kiej B.ytanii i Francji pracowano pil- 


nie nad sporządzeniem planów tej agre- 
sji, panowie ci chcieli, zamiast walczyć 
z Niemcami hitlerowskimi, rozpętać 
winę przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu, Ale planom tym nie sądzone by- 
łoło urzeczywistnić się. Finłandia zo- 
stała rezgromiona przez wojska radziec- 
kie i musiała kapitułować, nie bacząc 
na wszystkie wysiłki Wielkiej Brytanii 
i Francji niedopuszczenia do tego. 

w ten sposób polepszyła się sytuacja obron- 
na ZSRR równieź i na północy w rejonie Le- 
rinśradu. Nie oznaczało to jednakże jeszcze 
zakończenia tworzenia wschodniego frontu 
od morza Bałtyckiego po morze Czarne. Pak- 
ty z państwami bałtyckinai były już zawarte, 
ale nie było tam wojsk radzieckich potrzeb- 
nych do obrony. Podobna sytuacja istniała 
również w Mołdawie i na Bukowinie. Dopiero 
z chwilą wkroczenia w czerwcu 19340 roku 
wojsk radzieckich na te tereny, nutworzeno 
„wschodni front przeciwko agresji hitlerow- 
skiej, ciągnący się od Bałtyku po morze 
Czarne. 


|Przełom w rozwou wo'ny 


Koła rządzące Wielkiej Brytanii i Francji 
nadal szkałowały ZSRR jako agresora za or- 
ganizowanie wschodniego frontu: nie zdająe 
sobie najwidoczniej sprawy, że oznacza io za- 
sadniczy przelom w rozwoju wojny przeciw- 
ko tyranii hitlerowskiej w imię zwycięstwa de 
mokracji. 

Koła te nie rozumiały, że chodziło o 
stworzenie tamy dla dalszego posuwa- 
1ia się wojsk niemieckich wszędzie tam, 
gdzie było to możliwe. Należało stwo- 
rzyć mocną obronę, a potem przejść do 
kontrataku, rozbić wojska hitlerowskie 
i tym samym stworzyć możliwości swo- 
bodnego rozwoju tego państwa, Koła te 
nie rozumiały, że nie było innej drogi 
dla osiągnięcia zwycięstwa nad Hiile- 
rem“, 

Dokument przyznaje całkowitą słuszność 
postępowania rządu brytyjskiego, który po- 
słał w czasie wojny wojska do Egiptu, nieza- 
leżnie od sprzeciwu ze strony Egipcjan. Rów- 
nie słusznie postąpił rząd amery ńskż, wy- 
sadzając wojska w Casablancë, po zbroj- 
nego przeciwstawienia się temu rządowi Vi- 
chy. W obu bowiem wypadkach stworzono za* 


porę, zagradzającą drogę agresji hitlerowskiej 
w stronę kanału Sueskiego, względnie utwo- 
rzono bazy w bezpośredniej bliskości Europy 
zachodniej. Krok amerykański miał na celu 
tworzenie już fundamentów pod organizację 
przyszłego zwycięstwa nad wojskami hitle- 
rowskimi. 
To samo jednakże należy powiedzieć 
o posunięciach rządu radzieckiego, któ- 
ry w lecie 19490 r. organizował wschodni 
front, umieszczając swoje wojska moż- 
liwie jak najbardziej na zachód od Le- 
ningradu, Muskwy i Kijowa. Polityka ta 
zmierzała do utworzenia trwałej anty- 
hitlerowskiej zapory, celem przejścia 
później do kontrataku i wspólnego z 
państwami sprzymierzonymi rozbicia 
armii hitlerowskiej. 


Z tego wynika. że Chamberlain i Daladier, 
kwalifikując politykę Związku Radzieckiego 
jako agresję i organizując usunięcie Zw. Ra- 
dzieckiego z Ligi Narodów, działali jako wro- 
gowie demokracji lub jak szaleńcy. Niezabeż- 
pieczenie się w ten sposób jeszcze przed na- 
paścią Niemiec, dałoby możność Hitlerowi 
podsunąć jego armię pod Leningrad, Moskwę, 
Mińsk . Kijów, a nawet do zajęcia tych miast, 
co zmusiłohy ZSRR do długotrwałej obrony. 


Niemcy natomiast mogliby zwolnić na 
wschodzie około 50 dywizji dia przygotowa- 
nia desantu na wyspy brytyjskie i dla wzmoc 
nienia frontu niemiecko-włoskiego w rejonie 
Egiptu. W tych warunkach rząd brytyjski 
musiałby prawdopodobnie ewakuować sie do 
Kanady, a Egipt i kanał Sueski wnadłby w 
ręce Hitlera. 


Ponadto Związek Radziecki byłby zmuszo- 
ny przerzucić znaczną część swych wojsk z 
granicy mandżurskiej na wschodni front eu- 
ropejski dla wzmocnienia tam obrony, co 
umożliwiłoby skolei Japonii zwolnienie kil- 
kudziesięciu dywzji w Mandżurii dla skiero- 
wania ich do Chin, Filipin, Południowej i 
Wschodniej Azji i ostatecznie przeciwko woj- 
skom amerykańskim na Dalekim Wschodzie. 


Doprowadziłoby to do tego, że wojna 
potrwałaby conajmniej jeszcze e 2 lata 
= 1 skończyłaby się nie w roku 
1845, lecz 1947 lub jeszcze później. 


(Dokończenie w numerze jutrzejszym) 
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Nauczyciele obradują w Łodzi 


Pierwszy dzień Zjazdu Okręgowego ZNP 


Wczoraj rozpoczął w Łodzi obrady dwu- 
dniowy Zjazd Okręgu Łódzkiego Związku Nau 
czycielstwa Polskiego. W obradach wzięło u- 
dział 500 delegatów reprezentujących 9 tys. 
członków ZNP wojew. łódzkiego. 

Obradom przewodniczył prezes Zarządu 
Okręgu tow: Świetliczko. W prezydium zjaz- 
du zasiedii ob ob. Kuroczko — dyr. dep. Min. 
Oświaty, Dusze — członek Zarządu Główne: 
go ZNP, Żaczek — nacz. wydz. Kuratorium 
łódzkiego, Spychała, przedstawiciel OKZZ, po- 
set Zagórski i Micińska, 

Zjazd powitał wojewoda łódzki ob. Piotr 
Szymanek. W imieniu PPR przemawiał poseł 
Minor, a z ramienia PPS — prof. tow, Żukow- 
ski, SŁ — ob. Strzelecki, SD — pos. Zagórski, 
PSL — ob. Mróz, SP — ob. Sobczak, TUR — 
tow, Sołłan, oraz przedstawiciel Zarządu Głó- 
wnego ZNP tow. Kuroczko. 


Program obrad Zjazdu w dniu  wczoraj- 
szym wypełnił referat programowo - organi- 
zacyjny ob. Wawrzyńca Dusze, oraz dyskusje. 

Prelegent omówił rozwój i zasięg działania 
ZNP na przestrzeni od 1919 r. do chwili obe- 


cnej. Przedstawił postępową ideologię, którą 
wyznawało nauczycielstwo w dobie pierw- 
szej miepodległości, udział nauczycieletwa 


w podziemnym nauczaniu podczas okupacji, 
i wkład najszerszych mas nauczycielskich w 
odbudowę szkolnictwa w kraju uwolnionym 
od okupanta, 

Prelegent omówił trudności nauczycielstwa 
i szkolnictwa. Spośród wielu niędomagań na 
plan pierwszy wybija się niedostateczne za- 
bezpieczenie materialne mauczyciei i ich 
przeciążenie pracą. Konieczna jest zmiana w 
istniejącym stanie rzeczy poprzez stworzenie 
dla zawodu nauczyciela warunków atrakcyj- 


nych w znaczeniu moralnym i materialnym, 
co pozwoli budować kadry nauczycielskie z 
elementów najzdolniejszych i zapobiegnie 
trwającej ucieczce sił nauczycielskich do in- 
nych zawodów. 

Prelegent podkreślii konieczność związania 
kadr nauczycielskich z życiem związkowym i 
partyjnym. Nauczyciel nie może żyć obok 
nurtu wydarzeń; konieczne jest jego stałe 
Kształcenie się i żywy kontakt z życiem. W 
zakończeniu swego referatu prelegent omó- 
wił zagadnienia międzynarodowe. Stwierdził, 
że mąuczyciel polski wypełnia swoje zadania 
wszczepiając w młode pokolenia uczucia pa- 
triolyczne oraz demokratyczne i postępowe i- 
deały ogółnoludzkie, które przyświecają Pol- 
sce Ludowej, 

W dyskusji zabierali głos low, Wyrzyko- 
wski, Ferenc, Matula, Wolnicki i Groszewska. 


£EONID SOŁOWIEW. 


PRZYGODY JSYEJDIIA 


PRZEKŁAD 


— Ale teraz posiuchaj multa, moig je- 
dymną mądrość. która warta jest twoich 
wszystkich trzech — powiedział *'Chodża 
Nasredin. — I moja mądrość — kine Się 
na Mahometa — jest tak olśniewająca, i 
tak głęboka, że mieści w sobie caty is- 
lam wraz z koranem. szariątem, księgą 
tikatu i wszyStkimi innymi księgami. a 
także buddyjską wiarą, chrześcijańska i 
mojżeszową religię, Nigdy nie było i me 
ma i nie będzie mądrości prawdziwszej 
aniżeli ta, którą wyjawię cj zaraz, o muł 
ło, trauczyciełu mój 1 mistrzu w pozmaniu 
prawej wiary! Ale przygotuj Się, abyś 
nie został porażony ta madrością 
przez którą łatwo można postradać ro- 
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ZOFII BEYLIN 


zum — o tyle jest ona nadzwyczajna, ol- 
Śniewająca i _ mnieogarnięta. Przygotuj 
więc umysł swój i słuchaj: „Jeśli ktoś ci 
powie, że te oto melony nie stłukły się, 
— panuj temu człowiekowi w twarz, 
nazwij go kłamcą i wyrzuć go z domu!” 


Z tymi słowy Chódża Nasredin pod- 
niósł werek i zrzuci go ze Stromej ska- 
ty, Melony sypaty sie z worka i dźwier 
czilie rozbijaly się o kamienie. 

— O, biada mi! O wielka strata i rui- 
nacja! — biada} mutta. 

I zaczął krzyczeć, lamentować, drapać 
sobie twarz. tak że siał Się podobny do 
obłakanego. 


— Oto widzisz! — pouczającym tonem |nem sie poruszać, ani otwierać oczu”, — 


powiedział Cłrodża Nasredin. — Prze- 
cież uprzedziłem cię, że od mójei mądra 
‘gi łatwo można stracić rozsądek. 

SHschacze mieli się długo wesołym 
"miechem. 

Chodża Nasredim, leżąc w kącie na za- 
kutzonej, zapchlonej macie, rozmyślał: 

— Fo tym się dowiedzieli? Ale skąd? 
Przecież byliśmy tylko we dwoje wraz 
z mułłą nad przepaścią, a ja nikomu o 
tym nie opowiadalem Widocznie sam 
mutta opowiedział tę historię, gdy do 
myślił się, kto dźwigał iego melony. 


Zaczął opowiadać trzeci; 


— Pewnego razu Chodża Nasredin 
wracał z miasta do tureckiej wioski. w 
której wówczas mieszkał, a ponieważ 
czuł się zmięczony, położył sia by odpo- 
cząć na brzegu rzeczki į niechcący zas- 
nat przy miłosnym piusku cichych stru- 
myków, owiamy pachnącym oddechem 
wiosennego wiaterku. I śmiło mu sie, że 
umarł. „Jeśli jestem martwy — pomy- 
‘Slat Chodża Nasredin — to nie powinie- 


Tak więc leżał sobie przez długi czas 
bez ruchu na miękkiej trawie i rozmyś- 
lał, że być umarłym to nie jest tak źle. 
Leż sobie, leż bez wszelkich trosk į zgry 
zot, które nieodstępnie prześladnią nas 
w naszym ziemskim istnienin, 

Obok przechodzili jacyś wędrowcy i 
spostrzegli Chodżę Nasredina. 

— Patrzcie — powiedziat jeden. — 0- 
to muzulrranimn. 

— Nie żyje! — dodał drugi. 

zę Trzeba go odnieść do najbliższej 
wsi, aby go tam obmyli i z honorami po 
chowali — Zaproponował trzeci i naz- 
wał właśnie tę samą wioskę, dokąd 
chciał idać się Ghodża Nasredin. 

Wędrowcy zrabali kilka młodych 
drzew, sporządzili nosze i położyli na 
nie Chodżę Nasredina. 

„Nieśli go długo, a on leżał bez rucho, 
nie otwierając oczu, jak wypada niebo- 
szczykowi, którego dusza kołacze już do 
wrót rain. 


(D. e_n.) 
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bezpieczenstwa i pokoju 


Konferencja w Pradze 


¥sjóine sianews 0 


w Pradze rozpoczęła się konferen “ia 
słowacji i Jugosławii, poświęcona spriwon 


ferencja ta będzie miała doniosiy wplyw na dalszy rozwój wypadków w Europie. 


- sę La - è 1 
państw sioweńskich wobec 
ministrów spraw zagranicznych Polski, Czachn- 
niemieckim. Nie ulega wą!lpliwości, że kòn- 
Zbiera 


úe ona w momencie, gdy coraz wyraźniej krystalizują się plany angłosaskie wobec Niemiec. 
IJ 7 s + z * 


Po rozbiciu przez Marshalia 
łondyńskiej i po ostatnich wypadkach w Njem- 
<zech, mianowicie po konferencji frankfurc- 
kiej i wprowadzeniu w życie nowego statutu 
Bizoni stóry oznacza faktyczne rozbicie Nie- 
miec i utworzenie państwa zachodnio nie- 
mieckiego, trudno jeszcze mieć skie wiek 
złudzenia co do planów polityki amervkańt- 
skiej w Europie. Stało się aż nadlo: w.docz- 
ne, że Stany Zjednoczone. nie chcą demokra- 
tycznego rozwiązania problemu niemisct eqa, 
że, przeciwnie, Słany Zjednoczone dążą do 
jak najszybszej odbudowy potęgi przemysło- 
wej a więc i wojennej zachodnich Niemiec 
i stworzenie z nich instrumentu dla realizacji 
ich aążeń jmperialistycziych w Furapie Sa- 
to się też jasne, że Wielka Brytania, jak rów- 
nież Francja, mimo pozornych pralestów, idą. 
potulnie na pasku polityki am: rykańskiej. 

W tej syluacji, wobec jawnego podeptania 
nchwał poczdamskich, wobec mnożących się 
coraz bardziej jednostronnych decyzji ze stro- 
nz pańistw zachodnich, Polska, Czechosłowa- 
cja i Jugosiawia nie mogą pozostać bierne. 
Ostatnie samowolne decyzje państw zachod- 
nich w sprawie wstrzymania demontażu fa- 
bryk niemieckich, oświadczenie Marshalla 
4 wstrzymaniu reparacji dla państw wschod- 
nich, odmowa wydania przestępców wojen- 
nych itd, zaałarmowały opinię demokratyczną 
świata. Sztuczny podział Niemiec I wynika- 
jący stąd wzrost dążeń odwetowych w Niem- 
czech przy poparciu Anglosasów, skłoniły 
Polskę, Czechosłowację | Jugosławię do: omó- 
wienia zagadnienia niemieckiego i do podję- 
cia wspólnego stanowiska w tej sprawie. 

Decyzja ta jest ze wszech miar zrozumiała 
1 usprawiedliwiona, Polska, Czechosłowacja 
fJugqosiawia padły pierwsze ofiarą agresji hit- 


komferencji,Jerowskiej, Kraje te okupiły zwycięstwo nad 


wrogiem i zachowanie swej wolności : niepod- 
ległości-<iężkimi ofiarami, 

Polska, Czechoslowacja 1 Jugosławia nie 
mogą dopuścić do ponownego zagrożeniu ich 
niepodległości. Podstawą zabezpieczenia ich 


wolności jest rozwiązańie problemu niemiec- | całego świata. 
NNESRUCWNESZZZNANZUNZZNZDARANODUUDSZNKONNUNANEDOROWNOWEMANM MA 


Wa czym p 


zagadnienia Niemiec 


kieqo zgodnie z uchwałami poczadmskimi, tzn. 
stworzenie Niemiec demokratycznych i zde- 
militaryzowanych. Rozwiązanie takie jest pod- 
stawą trwałego pokoju w Europie i leży w in: 
teresie wszystkich narodów. 

Dlatego sądzimy, že praska konferencja, 
która określi stanowisko Polski, Czechostowa- 
cji i Jugosławii w sprawie niemieckiej, śle- 
zona będzie z wielką uwagą nie tylko przez 
opinię lych krajów, aie również przez opinię 


~ 
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Wspólpraca węgierskich 


socjalistów z komunistami 


BUDAPESZT (TELEPRESS) Komitet Koordy» 
nacyjny Partii Socjalistycznej i Komunistycz= 
nej wydał oświadczenie, stwierdzające, że obie 
partie  osiągnęiy całkowite porozumienie 
w sprawie polityki wewnętrznej i międzyna- 
rodowej. Obie partie zdecydowały, że w in- 
łeresie węgierskiej demokracji należy usunąć 
elementy prawicowe z ruchu robotniczego. 

Sekretarz generalny Partii Socjalistycznej, 
Marosan, oświadczył, że reprezentowana przez 
niego partia wkrótce uwolniona zostanie od 
naleciałościs prawicowych i połączy się z par- 
ta komunistyczną. 


— "—— A ——pm2. 
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TYGODNIK - BPOLITYCZINO — SFOLECZNY 


olegac powinna 


współpraca między kołami PPRiPPS 


Kiedyśmy przed kilkoma tygodniami infor- 
mowali Czytelników 0 pracy Komitetu Fa- 
brycznego PPR przy PZPR Nr 3, zapowiedzie- 


mitetu Fabrycznego wywnioskowaliśmy, że 
współpraca z organizacją PPS „jest siaba, że 
współpracy we właściwym znaczeniu tego sto- 


limy omówienie w oddzielnym artykuje za-| wa nie ma, że zawarta w listopadzie 1946 ro- 

qmdnienia współpracy jednolitośrontowej PPR| ku umowa 0 współpracy między obiema pat- 

j PPS w spomnianych zakładach. Z przeprowa-| tiami — na terenie PZPB Nr 3 przekształciła 

dzonych wtedy rozmów ż towarzyszami z Ko-|się w „pakt o nieagresjii : strony stwierdzają 
y y 


Przed 30 rocznicą Armii Radzieckiej 


Około 14 tysiecy dział miała carska Ro- 
sja w 1917 r. A w jednej tylko tylko decydu- 
jącej bitwie o Berlin wzięło udział 41 tysięcy 
dział i miotaczy min. 

Ogólna waga amunicji | min zużytych przez 
artylerię radziecką przy zdobywaniu Berlina 
wynosi 1 milion 600 tysięcy pudów. 

W czasie wojny pięciokrotnie zwiększyła 


się ilość radzieckiej floty powietrznej. 


W ostatnich latach wojny otrzymała ona od 
przemysłu 


radzieckiego 120 tysiecy samolo- 


lów. W bitwie o Berlin wzięło udział 8.400 sa- 
molotów, które w pierwszym dniu natarcia 
zrobiły ponad 17 tysięcy latów bojowych. 
Pierwsze 80 czołgów zdobyła armia radziec- 
ka w latach wojny domowej, w walkach z ban- 
dami Denikina i interwentami. W grudniu 
1920 r. Rada przemysłu wojennego złożyła Lē- 


'ninowi raport: w Sormowskiej fabryce wypro- 


dukowano pierwsze czołgi radzieckie, W cią- 
gu trzech lat ostatniej wojny Armia Radziec- 
ka otrzymywała corocznie od przemysłu ra- 
dzieckiego 30 tysięcy czołgów. 


Zespolemie daje siie 


Panie Redaktorze! 

W trosce o dobro ogólne proszę o' ramie- 
szczenie moich obserwacji: 

Cry to jest konieczne, aby na terenie Ło- 
dzi istniało wiele spółdzielni, które borykają 
się x trudnościami finansowymi, na. czym, cier 
pią konsumemci. Duża i dobrze zagospodaro- 
wana spółdzielnia spoż. jest naprawdę dobro- 
dziejstwem dla ludzi pracy. Dla przykiadu po 
dam dwie spółdzielnie: PSS i Spółdz. Spoż. w 
Rudzie Pabianickiej, W skłepach PSS można 
dostać wszystkie arlykuły spożywcze i po ce- 
nach niższych, niż w sklepach prywatnych, 
a w Rudzkiej Spółdzielni różnych artykułów 
brak i ceny są wyższe niż w PSS, Dla porów- 
nania: w PSS cukier kosztuje*175 zł, a w Ru- 
dzkiej Spółdzielni 180, makaron 110 — a w 
Rudz. — 125 zł, w PSS kakao 20 zł, a w Ru- 
dzkiej. Spółdzielni 28, serek topiony w. PSS 
50 zł, a w Rudz. Spółdz. 55 zł, itp, 

Członkowie Rudzkiej Spółdzielni chcąc ku 
pić artykuły, których chwilowo brak, jak s0- 
da, ocet itp. muszą przed tym wpłacić połow 
udziału tj. 500 z, ? 
HAFEPACPEOEAJ TENDEMAN DOREEN EEE 

ODCZYT PROF. INŻ. EUGENIUSZA 

MICHALSKIEGO 


W czwartek, dnia 19 lutego br. o godzinie 
18-ej (6 popołŁ) w Auli Wydziału Farmaceu- 
tycznego Uniw. Łódzkiego przy ulicy Lind- 
leya 3. IIT piętro, odbędzie się posiedzenie 
naukowe Pol. Tow, Chemicznego, na którym 
prof. inż, E. Michalski wygłosi odczyt p. t. 
„Semimikro-analityczne metody w analizie 
jakościowej“. i 

Goście' miłe widziani. 


Mimo wyższych cen i dużych udziałów, —., PSS, której sklepy istniały przed wojną na te- 


Rudzka Spółdzielnia pracuje deficytowo i pen 

sje pracowników są niższe, niż w PSS. 
Zdaniem moim i większości członków Ru- 

dzka Spółdzielnia winna być włączona do 


Uporządkowanie i zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych przez Polskę staje 
się faktem  coraz-bardziej znanym w 
kraju i uznanym zagranicą. 

Jedną z poważniejszych gałęzi prze- 
mysłu na Ziemiach Odzyskanych jest 
przemysł włókienniczy. W przeciągu 
ostatnich ośmiu miesiecy wykazał on 
dalszy potężny rozwój. 

Jeszcze w czerwcu r. ub. wyproduko- 
wał przemysł włókienniczy na Ziemiach 
Odzyskanych 4,7.mil. metrów tkanin ba 
wełnianych, W styczniu produk. wzrosła 
do 6,6 mil. metrów czyli o przeszło 40 
procent, Miesięczna produkcja tkanin 
wełnianych wzrosła w przeciągu ośmiu 
miesięcy z 231.000 do 310.000 m.. (czyli 
o 38 proc.) W tym samym czasie wzro- 
sta ne Ziemiach Odzyskanych produkcja 
tkanin jedwabnych o 23 proc., wyrobów 
dziewiarskich o 34 pror. Ilość wyprodu- 
kowanych wyrobów  konfekcyjnych 
wzrosła w tym czasie o 80 procent, 


i 


imponujący rozmach produkcji! 


Wiók'ennictwo na Ziemach Odzyskanych wzrasta z każdym dniem 


renie Rudy Pabianickiej, 
Z poważaniem 
Zenon Królikowski 
Ruda Pab. ul Jagiellońska 8. 


Nie ulega wątpliwości, że tego rodza- 
ju rozmachu wzrostu produkcji nie mie 
liśmy jeszcze w Polsce nigdy na prze- 
strzeni dziejów. 

Warto podkreślić, że w styczniu pro- 
dukcja tkanin Inianych na Ziemiach 
Odzyskanych stanowiła około 60 proc, 
ogólnokrajowej produkcji, a wytwór- 
czość tkanin bawełnianych wyniosła w 
tym czasie więcej, niż 1/4 krajowej pro- 
dukcji Uruchomienie w roku bież. fa-. 
bryki włókien sztucznych w Żydowi- 
nie (pod Szczecinem) zwiększy jeszcze 
potencjał przemysłowy Ziem Odzyska- 
nych w dziedzinie włókiennictwa, 

Przytoczone cyfry świadczą o nara- 
stającym stałe ciężarze gatunkowym 
Ziem Odzyskanych w naszej gospodar- 
ce. Świadczą one i o tym, że obok ko- 
palń i hut coraz większą rolę w ekono- 
raice naszego kraju odgrywają fabryki 
włókiennicze na Ziemiach Odzyska- 
nych. 


a a m e e 


zgodnie, że nie ma sporów, nie ma także i re 
ainej pracy — „nie czubimy się' — i oto 
wszystko. Należy tu w eposób dobitny pod 
kreślić rzecz zdawałoby się oczywistą, że 
współpraca obu partii robotniczych na terenie 
łego czy innego zakładu pracy nie jest bynaj- 
mniej identyczna z pracą Komisji mediacyjnej, 
że współpraca oznacza wspólną pracę obu or- 
ganizacji partyjnych, Wspólną pracę — w wal- 
ce o wykonanie planów produkcyjnych, w Ole 
gonizacji i krzewieniu ruchu współzawodnic- 
twa, w dziedzinie zbliżenia idealogicznego 
członków obu partii, w rozszerzeniu zusięgu 
oddziaływania partii robotniczych na szerokła 
masy bezpartyjnych. 


Niestety, jak dotychczas w żadej ze wspom- 
niańej dziedzin jednolity front na terenie 
PZPB Nr 3 nie ma do odnotowania żadnych 
poważniejszych osiągnięć. Trudno bowiem 
nazwać osiągnięciem wspólne zabrania z oka- 
zji rocznicy umowy o jednolitym froncie, lub 
też wspólną akademię z okazji rocznicy Wy 
zwolenia. Rzecz jasna, że tego rodzaju ùro- 
czystości mają duże znaczenie, a ile stanowią 
podsumowanie osiągnięć w codziennej “pracy 
jednolitolrontowej, ò ile stanowią jedno 
z ogniw tej pracy, a są tylko uroczystą formal- 
nością, o ile do tego wyłącznie sprowadza się 
cała współpraca. 

Powtórne odwiedziny w Komitecie Fabrycz' 
nym PPR przekomywują nas, że w przeciągu 
wspomnianych kilku tygodni w dziedzinie 
współpracy jednolitofroniowej nic się tu nie 
zmieniło. Jak w styczniu, tak i w lutym ka- 
lendarzyk zebrań przewiduje w odpowiedniej 
rubryce — zebranie międzypartyjne — i jak 
w styczniu, tak £ w lutym obok tej rubryki 
jest adnotacją „termin do uzgodnienia”, 
Tylko, że w styczniu termin nie zoslal uzgoń- 
niony a zebranie nie odbyło się, a w lutym... 
mamy jeszcze pół miesiąca przed sobą i są 
szanse, że się nareszcie uzgodni i że zebranie 
się odbędzie. 

Z rozmowy, odbytej z drugim sekretarzem 
PPR, tow, Małolepszym, i przewodniczącym 
PPS, łow. Grabowskim, wynika, że istnieje na 
terenie zakładów wiele spraw, wymagających 
wspólnej pracy. Przede wszystkim sprawa 
współzawodnictwa pracy, która — jak słusz- 
nie podkreśla tow. Małolepszy i z czym cał- 
kowicie zgadza sią tow. Grabowski — mogla- 
by zatoczyć o wiele szersze kręgi, gdyby sta- 
nęła ona na porządku dziennym wspólnej fro- 
ski obu organizacji partyjnych. 

Mówimy o wspólnym szkoleniu partyjnym, 
o owym 6-ym punkcie umowy. mówiącym, że 
„obie partie organizują wspólne kursy dla 
członków obu partii”. Przedstawiciel PPR, 
tow. Małolepszy, oświadcza, że na najbliższym 
posiedzeniu szóstki międzypartyjnej ma ga- 
miar przedłożyć wniosek o zorganizowaniu ła- 
kiego kursu w PZPB Nr 3. Przewodniczący 
koła PPS potwierdza potrzebę takiego kursu 
i zgadza się całkowicie z tym, że wspólny 
kurs mógłby być poważnym czynnikiem nie 
tylko w podniesieniu poziomu politycznego 
członków obu partii, lecz stanowiłby również 
ważny etap w drodze zbliżenia ideologicznego 
peperowców i pepesowców. 

Tow. Grabowski zastrzega jednak, że na 
imprezę tę musi uzyskać zgodę swoich prze- 
łożonych władz partyjnych: Nie wątpimy, 
oczywiście, w to, że obecnie zgodę tę uzyska. 
I nie tylko zgodę, lecz również i pomoc, 


Ostatnie dni Hitlera 


(ciąg dalszy) 


ROZMOWA WŚRÓD NOCY 

Była już bardzo późna godzina. Noc zawisła 
nad miastem, Berndt i ja postanowiliśmy ode- 
tchnąć trochę świeżym powietrzem. W podzie. 
miu było trudno oddychać, Wyszliśmy na gó- 
rę, Panowały ciemności i tylko niezliczone 
gwiazdy upiększały niebo, Zgiełk bitwy pra- 
wie już zupełnie ucichł Łuny pożarów gdzie 
niegdzie przeszywały ciemności nocne, Z rzad 
ką tu į lam eksplodowały pojedyńcze pociski. 
Z przyjemnością oddychałem pełną piersią, 
Nauczyłem się cenić Świsże powietrze siedzą” 
w zaciszu podziemi 

Staliśmy długo w milczeniu. Myśli nasze 
nie były zbyt radosne Nagle usłyszałem qłos 
Berndta, Odezwał się szeptem: „Chciałem ci 


coś powiedzieć — rzekł jaklnś matowo-ża 
mglonym głosem Berndt — słuchai mnie uwa- 
se ZE t ai Jam gt "M ką 


żnie Przecież jasnęm ' jest, iż za kilka dni 
wszystko będzie skończone. Nie mam zamia- 
ru zginąć z nimi łam, w schronie. ,, O ile już 
naprawdę jestem bliski śmierci, to wolę zginąć 
sam, ale na wolności Rozumiesz mnie? 

l znów zapadła cisza. Nie odzywałem się 
ani słowem Doskonale zrozumiałem sens ury- 
wanych słów Berndta Nie próbowałem już 
więcej nawiązać rozmowy na ten temat. Sta- 
liśmy jeszcze. przez kilka minut e zadumie, 
tonąc każdy we własnych mvslaca, Nie prze 
rywaiąc milczenia, powrociliżny do szlironu. 
Tam w podziemiach rtekala na naż przecież 
jeszcze praca... Następny dzień, t. zn, dzień 
26 kwietnia, rozpoczął się względnie pomvyś! 
nie, Otrzymaliśmy rano wiadomości, że za0- 
patrzenie z powietrza zostało dostarczone bez 
przeszkód 


Ale stało się coś nieprzewidzianego, a mia- 
nowicie; paki zostały zrzucone nad zrujnowa 
ną i spaloną dzielnicą. Wśród zgliszcz į ruin 
udało się znaleźć zaledwie piątą część zrzu- 
conego zaopatrzenia Ale ij tę co znaleźliśmy 
nie ratowało sytuacji, gdyż w porównaniu 
z zużyciem amunicji nie można było tego na 
zwać kroplą w morzu, Czołgi i artyleria pra- 
wie absolulnie nie posiadały potrzebnej amu 
nicji. Były bezczynne z tego powodu na wie 
lu odcinkach, Dowództwo usiłowało zrobić 
wszystko, co jeszcze było w jego mocy, Wy- 
stano natychmiast drogą rozkaz: wysłać samo 
loty transportowe i starać się za wszelką ce- 
nę lądować na magistrali „Wschód Za- 
chód'. Była to jedyna jeszcze na razie możli 
wość dostarczenia amunicji miastu, Magistra 
lą została mniej więcej przystosowana do lą- 
dawania Słupy. latarnia i drzewa po Oba 
stronach rozległej i szerokiej szosy zostały 
usunięte już przed kilku dniami, W ten spo- 
sób powstało coś w rodzaju prowizorycznego 
lotniska. Lotnisko to nie było ani zbyt wygo- 
dne. ani zbyt bezpieczne. Było ona Boorane 


lejami od pocisków ł prawie stale znajdowa- 
ło się pod obstrzałem artyleryjskim, 

Na skutek kategorycznego i rozpaczliwego 
rozkazu, otrzymaliśmy w niespełna dwie go- 
dziny zawiadomienie, że wystanowały uwa 
„Junkersy 52" naładowane amunicją dla czoł- 
gów. Wiadomść otrzymaliśmy o godzinie 9-e, 
32 minuty, Natychmiast podałem ją odnoś- 
nym rejonom dla uniknięcia nieporozumień 
Jednocześnie zawiadomiono Czerwony Krzyz 
o tym, iż szpitale mają przygotować w ciągu 
najbliższych dwóch godżin około 50 rannych 
dla wywiezienia ich. Minęła godżina 10-ta 
30 min. Czekaliśmy na nowe wiadome, 
I raptem nadeszła wiadomość, która wywoła- 
ła w nas wszystkich ogromne wrażenie, „Jun 
kersy“ wylądowały szczęśliwie przy samej ko 
lumnie, A, więc, jednak byliśmy jeszcze w 
posiadaniu kontaktu ze światem zewnętrznym 
Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, iż ten koñ- 
taakt jest przypadkowy i nie może wpłynąć 
na polepszenie naszej rozpaczliwej sytuacji, 
Tym ae muej pewna otucha wstąpiła w näs 
sze sSercà. 
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Pracownice PMT włączają się do współzawodnictwa 


Robotnice rozpoczęły akcję — co zdziała Dyrekcja? 


— Dla nas współza- „Jak przedsławia się opieka nad przodownica- 


wodniętwo jest nie- 
aktualne — tHlmaczą 
nam żazwyczaj scep- 
tycy —  kierównicy 
tego czy innego prze- 
mysłu, *w którym 
współzawodnictwo je- 
szoże nie istnieje. — 
Dlaczego? Z takich to 
a takich względów — 
odpowiadają. Tu na- 
stępuje wyliczanie ca 
łego Szeregi przy- 
czyn dla nas, dzienni- 
karzy, nie zawsze Zro- 
ziumiałych. Fo kilku 
tygodniach, a niekie- 


Marła Olczak 
dy i dniach, ta sama dyrekcja triumfalnie ob- 
Wwłsszcza nam przez ftelefon, że jednakże 
„i u nich się rozpoczęło”. 

Taki to właśnie cud stał się w ostatnich 
tygodniach w łódzkiej wytwórni Państwowe- 
go Monopolu Tytonioweg0. 

-„. Dwie pracownice - pakowaczki, członkinie 
PPR, tow. fow. Janina Cieślak i Marta Olezak 
rozpoczęły w PMT. 
- ruch  współzawadnic- 
twa. Wyniki są takie, 
jak i wszędzie. Przed 
współzawodniotwem 
żadna z 273 pakowa- 
czek nie przekroczyła 
ñörmy ani ð 1 pro- 
ceht. W m.śtyczniu 
dwie wymienione to- 
warzyszki już wyko- 
nały normę w 167 i 
156 procentach, 

Trzecia pracownica, 
która przyłączyła się 
do nich w nastepnych 
dniach, ob. Gedrojcz 
— wykonała 160 pro- 
cent, W pierwszym 
miesiącu trzy wymie- 
nione przedowniczki 


Janina Cieślak 


©!trzymały dopłaty do swoich zwykłych za- 
robków: tow. Olczak 1.644 zł, tow. Gedrojcz 
1.768 zł i tow, Cieślak 1.644 zł. W przeciągu 
pierwszego miesiąca stopniowo przystąpiło do 
wyścigu 19 pracownic. Obecnie współzawod- 
nictwo obejmuje 42 robotnice. 

* 


Tyłe o udziale robotników tytoniowych 
w ruchu współzawodnictwa, Jaki jest udział 
naczelnej dyrekcji krajowych wytwórni PMT? 


mi, co zrobiono dla dalszego  róższerzenia 
współzawodnittwa? Z przykrością  trzeda 
stwierdzić, że zainteresowanie dyrekcji jest 
niedostateczne. 

Przyznano premię obsłudzę maszyńowni, 
natomiast przodowniczki — ręczne pakowacz- 
ki, te, które 'pierwSze przystąpiły do współ- 
zawodnietwa, w ogóle premii jeszcze nie 
otrzymują. Proporcjonalnie do przekroczenia 
normy otrzymują zwykłą, akordowa płacę, 
Dla ręcznej pakowni nie ustalono jeszcze pre- 


mii. Jak już wspomnieliśmy: — współzawod- 
nictwo na razie powstało tylko w pśkowni 
ręcznej — czyli obejmuje jedną czwartą pra- 
cujących. 


A co się dzieje w pozostałych działach? 
Kierownik pródukcji odpowiada: — W me- 
chanicznej pakowni maszyny są nieprzysto- 
sowahe do współzawodniełwa. Maszyny Są 
zdewastowane, wyciąanigte z oqnia. — Czy 
to twierdzenie jest słuszne? Nad tą sprawą 
powinna się zastanowić dyrekcja naczelna 
wytwórni krajowych oraz Związki Zawodowe. 

Według naszego skromnego zdania, współ- 
zawodniotwo pracowników tytoniowych, po- 
mimo wszystkich przeszkód, póciągnie za Sô- 
bą napewno Całą załogę. 

Od pomocy dyrekcji naczelnej w Warsza- 
wie, jak również od szybkiego przyznania 
premii przodownikom zależy szybki jego Toz- 
wój. B: Beatus. 


Gmach Teatru Narodowego na placu Dąbrowskiego 


Jeszcze w tym roku hkudynsk stanie pad tachem 


Sprawa budowy Teatru Narodowego 
w Łodzi była niejednokrotnie już poru- 
sżana na łamach naszego pisma. Z žado- 
woaleniem też podajemy, że w dniu 16 bm. 
sprawa teatru weszła wreszcie na tory 
realhe. Na posiedzeniu Komitetu Budo- 
wy Teatru pod przewodnictwem Leona 
Schillera postanowiono; przystąpić do bu- 
dowy  reprezenltacyjnego gmachu Teatru 
Narodowego przy pl. Dąbrowskiego je- 
szcze w tym foka. W tym celu w prze- 


ciągu miesiąca lub najdalej 6-ciu tygodni 
ogłoszony będzie nieograniczony konkurs 
Prace wsiepne już się rozpoczęły í, o ile 
na budowę teatru. 
środki fimansowe na to mpozwoią, jeszcze 
tym roku gmachu stanie pad dachem. 
Gmach Teatru Narodowego w Łodzi, 
obliczony na 2000 widzów, zbudowany zo 
stanie według najnowszych wymogów bū- 
downictwa teatralnego. F 
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Wieczory plastyków © 
w Miejskie Galerii Sztuki 


Domosiliśmy już, że podobnie, jak odczyty 
i wieczory autorskie literatów, odbywać się 


czory, urządzane przez artystów -plastyków 
Możemy już podać garść bliższych szczegółów 
na ten temat: odczyty te, ilustrowane przezro+ 
czami, urządzane będą w każdą środę o godz. 
19-1ej, począwszy od marca br, 

Na marzec przewidziane są następujące te- 
maty: 3-ga marca — prof. dr Weis mówić bę: 
dzie na temat „barceku”; 10 marca — Konstan- 
ty Mackiewicz opowie o sztuce awangarda- 
wej; 17 marca — dyr. Ludwik Tyrowicz Wy- 
głosi odczyt na temat „sztuki graficznej”; na 
temat malarstwa sowieckiego mówić będzie 
artyghe-malarz Bogen; 31 marca — próf, dr 
Walis zakończy cykl miesięczny odczytem na 
temat „autoportret”. Fen 

Odczyty są bezplatne. Nie wątpimy, że 
frekwencja na nich zarówno z powodu atrak- 
cyjności poruszanych tematów, jak i staran 


mo liczna, jak i na odczytach literackich. 


Z Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Łodzi zaprasza członków i sympatyków na 
odczyt Dyrektora Centr. Szkoły * Związków 
Zawodowych Ob. Józefa Siwka pł. „Związek 
Radziecki a wschodnie: granice Polski“, który 
odbędzie się w dniu 18.11 br. p godz. IB-ej „w 
lokału 
272-b. 


Towarzystwa przy ul. Piotrkowskiej 
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Rozbudowa wodociągów i kanalizacji 


Zarząd Miejski w 
Regulacja rzeczek 


Jednym z najpilniejszych zadań gospodarki 
miejskiej w Łodzi jest rozbudowa Wodocią- 
gów i Kanalizacji. Łódź bowiem tylko w jed- 


nej trzeciej została skanalizowana, zaś zaled-, 


wie jedna szósta jej część posłada sieć wodo- 
ciągową. Przeprowadzenie tych robót wymaga 
jednak ogromnych wkładów pieniężnych, któ- 
re nie zawsze mieszezą się w skromnym bu- 
dżecie naszego samorządu. 

W roku ub. wysśsygnowano na cełe powyż- 
sze 35 milionów złotych, w roku obecnym pie- 
ciokrotnie więcej. Tak więc Dyrekcja 
Wodociągów i Kanalizacji wykona w roku 
bieżącym prace na ogólną sumę 170 milionów, 


z czego na roboty wodociągowe preliminowa- 
no 100 milionów, na kanalizacyjne resztę, 

W robotach kanalizacyjnych najważniejszą 
inwestycją roku zeszłego było przykrycie Tze- 
ki Łódki kosztem 33 milionów złotych, co w 
wielkim stopniu wpłynęło na polepszenie sta- 
nu sanitarnego północnej dzielnicy miasta. 


Najbliższym projektem tegorocznym jest za-' 


częta już w 1939 r. regulacja rzeki Fasienia na 
długości około 800 m. Rozpocznie się ona od 
ulicy Pięknej do Piotrkowskiej poprzez tere- 
ny byłych fabryk Walczaka i Geyera. Aby 
zdać sobie sprawę z ogromu potrzebnej w 
tym celu pracy i kosztów, wystarczy podać 


Zbrotlniarzom niemieckim zrzedła min 


śwadków w procesie przemysłowców z Pab'anice 


Obce qża'ące zeznania 
-W dniu wczorajszym w dalszym ciągu : 
«esi przeciwko uyrekcji zakładów seed 
wych w Pabianicach żeznawali oskarżeni 
Mińńdt — volksdeutsch, Rudoli Rosenberg, 
Paul Boecken, otaz Fritz Reuter. 

Pali Bóecken stwierdza, że podlegli mu 
fóbofhicy polscy pracowali 11 1 pół godziny 
dęiernie. Za wykroczenia przy pracy nie Ka- 
fá} ich, ale „rozmawiał“ z nimi. Jak te roz- 
mowy wyglądały — stwierdzą świadkowie. 

Następny oskarżony Frlłz Reuter był kie- 
rownakiem szkoły technicznej, ttruchomionej 
przy zakładach. Kurs w tej szkole trwał rok 
a uczniowie byli przeważnie Polakami. Urzą- 
dzał on zbiórki przed nauką | kazał uczniom 
na komendę „powstań? i „padnij” tarzać się! 
w błocie. Reuter był członkiem NSDAP od 
foku 1932 — jeszcze prżóćd dojściem Hitlera 
do władzy. Mówi, że do partii wstąpił z prze 
kopania: 

«Po otwarciu przewodu sądowego 
świadkowie, 

„ Świadek Wincenty Kamiński pracówał w 
biurze kałkulacji do roku 1942. Pewriego dnia 
kiedy przyszedł do biura, okazało się, że Tha 


'żezma ją | 


lenhorst przeprowadził rewizję wśród pracow || 
satrudnionych wẹ 


ników biura 1 robotników, 
wasztatach. Wtedy właśnie Thałenhorst zna- 
faz) w teczce u robołńika Pietrasika ok. 3 kg 
węgła. Tego dnia Pietrasik został atesztowa- | 
ny. Po kilku dniach jednak Kripo zwolniła -qo;! 
pónfóważ był niezbędny, jako fachowiec. Kie 
dy wrócił do pracy Sudeck wyrzucił go i sko | 
pał Po paru dmiach został nów aresztowany, 
odbyła się spfawa w sądzie niemieckim i 
Pietrasik skarany został na więzienie. Zmarł 
on po naru miesiącach pobytu vw więzieniu 
ña Sterlinqa. 

Świadek Kamiński składa również wyja- 
Śnieńia w sprawie robotników Możyszka i Moi 
rawskiegn którzy żostal: aresztowani i zmarli 
również w więżlenin. 'Charaxteryzuląc dzia- 
łalność Sadecka, swładek stwierdza, Że bił 'en 
robotników połskich przy kaźdej okazji i bez 
powodu. Wszystkie kary zależały przeważnie 
Od niego, chortaż i Thalenhórst miał wiele 
do powiedzenta, strasząc niejednókrotnie To- 
botników polskich rewolwerem. Wiedzieliśmy 


że w fabryce jesteśmy ciągłe pod obserwacją | 


szpicii niemieckich, dn których również małe 
żał i Sudeck — mówi świadek. ; 
"Następńie zeznaje Świadek 'inż Olejnik, 
który również potwierdza Jak} *nącenia się 
Aad róobolnikami przew niemacką 'załode fir- 


my Mówi on o karze hunkruj o śysokich 
Karach pieniężnych za najmniejsze uchw- 
bienia. 


Wózoraj oskafżeni “straci już pewność 
siebie? Nie zaprzeczali zeznaniom świadków, 
tylko uważnie przysłuchiwali się ich wyjaś- 
nieniom,które w języku niemieckim za po- 
średnictwem tłómącza przysięgłego adw. Fajn 
berga dochodziły do nich przez specjalnie 
zainstaląwaną aparaturę. 


A 


W PZPB 
*tkalri wysunęły się na czoła pracujące 
na 8 krosnach: Olga Sakowska (169.2 
proc) i Zenobia Sawicka (168.1 proc,). 


w Rndzie Pabianiekiej w 


Spośród „szóstek* pierwsze miejsce 
zajęła Kazimiera Szulc (175.8 troc.), 
drugie Stanisława 'Kaezórowska (159 
proc), W przędzalni wyróżniły się (na 
S stronach) Genowefa Gawłowska (167 
proce.) i Helena Kociołek (166 proc.) 


'W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce uzyskała Helena Bo- 
gus (167,1 proc.). Następne miejsca zaję- 

À iy: Anna Ramus (166,9 proc), Władysła- 
"wa Jarosik (155 proc., Maria Pyziak 
(1549 -proc.), Genowefa Korzeniowska 
52,” 'proc.). Stefan Pałezyński również 
ma 6 krosnach osiągną! 181 proc. Wśród 
„cżwórek”* WłaTysława Woźniak uży- 
skała 152.6 proc. Zespół majstra Kiblera 
‘(119 proc.) wyprzedził zespół Eugla 
(100,8 proc.). W przędzalni wyróżniła się 
Jrenisława Świtoniak (168.8 proc.). Jô- 
f Wachecki osiągnął 157.9 proc. | 


4 
4 


W'PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) 
erwsze miejsca zajęły: Genowefa Pa- 
wlak (140 proc), Genowefa Smulik 
(138.9 proc.), Helena Joachimiak (135 
proc.) i Maria Stelmażzczyk (134.8 
proc,). Kazimiera Uznańska (3 strony) 
użyrkała 140 próc. a Maria Dyksa 139,6 
proc. W tkalri Bronisław Ciuła osiagnął 
ną 6 krosnach 173 proc., a Józefa Mar- 
czykowska zyskała 160 proc. Wśród 


Wczorałszej rozprawie przysłuchiwał się 
również korespondent amerykański robotni- 
czego pisma w Kaliforni, który jednocześnie 
jest przedstawicielem zwiążku zawodowego 
robotników amerykańskich. 

Dzisiaj w dalszym ciągu 


eeznają Śwlad- 
kowie. 


TABLICA wydężców | 


„ezwórek* wyróżniły się: Melania Si- 
wińska (164.6 proc.) i Sabina Marciniak 
(163,3 proe.). Kazimierz Baraniak uzy- 
skał 162.7 proc. 


W PŻZPB Nr 3 zespół Feliksa Tomeza- 
ka (146 proc.) wyprzedził zespół Tosika 
(139,4 proc.) a zespół Jana Zimonia 
(120,6 proc.), zespół Józefa Kurzyńskiego 
(116.2 proc,). Zespół salowego Mamrota 
(126 proc.) wyprzedził zespół Szelesta 
(116:4- proc ). 

W PZPB Nr 4 pierwsze miejsce w 
przędzalni osiągnęła Leokadia Maleszą 
(168 proe.), drugie Hełeita Olejniak (152 
proc.). W tkalni na szesnastu automa- 
tycznych krosuach wzyskały: Włądysła- 
wa Stępień 182 proc, a Helena Strzel- 
czyk 166 proe. 


W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrz.) 
Maria Kacprzak osiągnęła 157.6 proc,, 
Iieleńa Gańczyk 146,4 proc, Dioniza 
Rajska (148,9 proc.) wysunęła się przed 
"Peres; Białkowską (147.2 proc). W tkal- 
ni osiągnęła Konstancja Kaźmierska 
(8 krosien) 162.2 proc, a Stefanią Ka- 
lasz 159.9 proc. Maria Rajska {4 krosna) 
uzyskała 160.1 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwór- 
kach* pierwsze miejsce zajęła Antonina * 
Beśka 169.7 proc, drugie Stanisława 
Łeszczyńska (167.3 proe.). W przędzalni 
wyróżniły się: Antonina Dobrzyńska 
(158,7 proc.) i Kornelia Norvak (147:9 
proe.). 


PEEP CH WF Zzom 


m roku przeznacza 170 milionów zł na ten cel 
ich - Wercenie nowych studzien - Przedłużenie sieci wodec agowej 


kilka cyfr: ponad 1 milion sztuk cegły. 900 
ton cementu, około 100 ton żelaza, 2000 m. 
sześć. piasku, oto najważniejsze pozycje tych 
robót. Drugą poważną pracą kanalizacyjną 
będzie renowacja innych przepływających 
przez teren Łodzi rzeczek: Karolewki, Bałut- 
ki i Łódki, zupełnie zaniedbanych podczas 
wożny. Trzecią ińwestycją będzie uruchomie- 
nie na długości około 2 km rowu wylotowego 
stacji oczyszczania ścieków do rzeki Neru, co 
wreszcie poprawi złe warunki sanitarne miesz 
kańców Rokicia. 

Tyle co do zamierzeń kanalizacyjnych. 

Co się tyczy planów wodociągowych, to 
¿istnieje zasadnicza rozbieżność między potrze- 
|bami mieszkańców, a możliwościami i cela- 
| mi, jakie stoją przed miastem. Tlustrują to naj 

lepiej cyfry: łódzka sieć wodociągowa jest w 
stanie rozprowadzić 30.000 m. sześc. wody, mia 
sto nasze zaś, niestety, dysponuje tylko 18 
tys. m. sześc. Dwie powyższe cyfry obrazują 
jasno, że zamiast rozbudowywać sieć winno 
się cały nacisk położyć na powiększenie zaczer 
pu wody, czyli na wiercenie nowych studzien, 
W tym roku Dyrekcja Wodociągów i Kanali- 
zacji zamierza dodać miastu około 8 tys. m. 
sześc. wody uzyskane z nowowywierconych 
studzien. Z uwagi jednak na wielkie potrzeby 
mieszkańców, rozbudowana zostanie również 
sieć wodociągowa. Przybędzie jej okołą 4 km. 
na kilku ulicach śródmieścia, ze specjalnym 
uwzględnieniem dzielnic robotniczych. W ro- 
ku bieżącym projektuje się przyłączenie do 
sieci 250 posesji, Poważną pracą wodociągo- 
wą jest również budowa stacji odżelaziaczy, 
dzięki której około 40 tys. m. sześc. wody 
oddzielonych będzie wd żelaza. 

ld LLELLELLLLLE 


Brawo, Pabianice 


|Tkaczki PZPB nrzechodzą na obsługę 


8 krosien 


W ubiegłym tygodniu zwróciły się do Dy- 
rekcgji PZPB w Pabianicach dwie tkaczki: Sa- 
bina Zych i Aniela Bulman z prośbą o umoż- 
liwienie im przejścia na obsługę ośmiu kro- 
sien. Do tej pory obsługiwały one po sześć 
krosien i osiągały na swoich maszynach bar 
dzo wysoki stopień przekroczenia normy. 

We współzawodnictwie Indywidualnym w 
poprzednich miesiącach uzyskały one pierw- 
sze miejsca i wobec tego wyraziły pragnienie 
przejścia do jeszcze doskonalszych j wydaj- 
nych metod pracy. 

Od kiłku dni pracują już tow. tow. Zych i 
Bulman na ośmiu kiosnach. uzyskując przy 
tym bardzo dobre wyniki. Szczególnie wysoki 
odsetek wykonania normy notuje tow, Zych: 
151—161 proc. normy. 

Dyrekcja PZPB w Pabianicach spodziewa 
się, Że ilość tkaczek obsługujących 8 krosien 
wiana w jbliższym czasie wzsosnąć. 

Dobry „przykład działa. 


. 
Dziś wyrok w procesie 

. 

afery zeszytowej 
W dniu wczorajszym, w dalszym ciągu. pro- 
cesu w Wojskowym Sądzie Rejonowym prze- 
ciwko aferzystom .zeszytowym, zeznawali 
oskarżeni i świadkowie oraz biegły rewident 
Gentrali Gospodarczej Zw. Rew, R,P. — ob. 

i Rudziński „Henryk. £ 


nego doboru mówców pośród grona najwybite 

niejszych naszych plastyków, będzie tak sa- 
| 
| 
| 
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będą w Miejskiej Galerii Sztuki rówtież 7 
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Kronika Tomaszowa Przem 


Komu wirszujemy 


Środa, 18 lutego 1948 r. 
Dziś: Symeona, 


Ważne telefony: 
Straż Pożarna — 51 
Dworzec Kolejowy — 4 
Milicja Obywatelska — 47 


| Komitet PPR — 46 


` Komitet PPS — 166 
"Liga Kobiet — 281 


Pow, Rada Zw. Zawodowych — 44 
Ubezpieczalnią Społeczna — 17 i 121 
Zarząd Miejski ZWM — 52 


* Komitet Miejski OM TUR — 69, 


"RE 


ADRES REDAKCJI: Tomaszów, ul. 
$w. Antoniego 26, tel. 46. 


ys? weśniany w Tomaszowie 


osiagnął niezłe wyniki pracy w styczniu rb. 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
go Nr. 27, dzięki ogromnemu wysiłkowi ca- 
lej załogi, mogą pochwalić się poważnym suk 
cesem w postaci 122 proc. nadwyżki prodt- 
kcji w słyczniu, 

Na .poszczególnych oddziałach wygląda to 


a mon w 0 


Wełniane- 


tak: przędzalnia miała wyprodukować 170.650 
kg, a wyprodukowała 221.333 kg, co stanowi 
129,5 proc. planu, Tkacze tkałni Nr. 1 wytka- 
li 34.230,5 m. zamiast 32.600 m. czyli 105 proc. 
Tkalnia Nr. 2 — 8.780 m, przy planie 8.4390 
m, a więc o 300 m. więcej, czyli o 3,5 proc. 


Ze sportu 


W sobotę 14 bm. odbyły się zawody 
mistrzowskie w tenisie stołowym mię- 
dzy drużynami ZHP i WŁRKS-Lechia 
Wynik ogólny 8:1 dla Lechii. 

DE zk 

W niedziełe, dnia 15 bm. na boisku 
OMTUR, odbyły się towarzyskie zawo 
dy piłkarskie między KS. „Pilica“ j 
WŁR.K.S. „Lechia'. Gra była na dość 
wysokim poziomie. Lechia jednak od 
początku do końca miała przewage nad 
przeciwnikiem. Wynik do przerwy 
brzmiał 2:0. Pomimo wysokiej porażki 
jedenastka „Pilicy“ trzymała się do- 
brze i niejednokrotnie ujmowała ini- 
cjatywę w swoje ręce. Zawodził jed- 


Złóż ofiare na 


nak atak nie posiadający dobrego strzel 
ca. Nie wykorzystany był nawet rzut 
karny. Jeśli chodzi o atak Lechii, to 
widzimy w nim dużą zmianę na ko- 
rzyść. Zaczyna grać zespołowo. Na wy 
różnienie zasługują: z „Pilicy“ bram- 
karz Małkowski, Kuląg i Zakrzewski. 
Z „Lechii“: Białkowski, Turgalski, Ga- 
daj i Śmiałek. Bramki dla Lechii zdo- 
byli: Turgalski 2, Nowak Wł. 2, Nowak 
Stan. Gadaj i Chałupiński po jednej. 

Sędziował ob. Niedźwiecki. Publicz- 
ność zachowała się nie sportowo, bo ko 
[aren z nieobecności porządkowych 
po prostu spacerowała po boisku. 
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Wyniki akcji na Pomoc Zimową 


przyniosły 295 milionów złotych 


Przewodniczący Centralnego Komite | biletów do kin, 


tu Opieki Społecznej poseł Józef Be- 
luch-Beloński poinformował na kon- 
ferencji przedstawicieli ministerstw, in 
stytucji oraz prasy o dotychczasowych 
wynikach akcji Pomocy Zimowej. 

Na Akcję Pomocy Zimowej wpłynę- 
ło w miesiącach październiku, listopa- 
dzie i grudniu r. ub. łącznie 295.769.769 
złotych. 

Na sumę tę składają się m. in. ofia- 
ry świata pracy około 53 milionów zł., 
instytucje państwowe 1 i 2 instancji 
wpłaciły przeszło 43 miliony zł., rolni- 
cy — około 24 miln. zł., urzędy skar- 
bowe — przeszło 15 miln. zł., kupcy — 
około 11 miln. zł, „Społem“ — prze- 
szło 58 miln. zł., przemysł prywatny 
okało 5 'miln. zł., rzemiosło — przeszło 
5 miln. zł., imprezy i zbiórki uliczne 
dały około 14 miln. zł. Dochód ze znacz 
ków i nalepex wyniósł około 8 miln zł. 
Apteki wpłaciły przeszło 2,5 miln. zł. 
Ponadto naczelna Izba Aptekarska wy 
dała korzystającym z Pomocy Zimo- 
wej bezpłatne bony na lekarstwa na 
kwotę 15 miln. zł. 


Rolnictwo oprócz daru w gotówce, 
ofiarowało 130 wagonów ziemiopłodów 
wartości przeszło 17 miln. zł., dary Po 
lonii Amerykańskiej oraz szwedzkiej 
pomocy Europie wyniosły przeszło 8 
iniln. zł. Ponadto do centrali Akcji Po 
mocy Zimowej w Warszawie wpłynę- 
ło około 31 miln. zł. tytułem dopłat do 


Przygody 
Jasia 


Wiercinięty 
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Koncerl! 


Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych wpłaci — 15 miln. zł. Min. 
Pracy i Opieki Społecznej — 5 miln. 
zł, Min. Żeglugi i Handlu Zagranicz- 
nego — około 6 mlin, zł, Min. Spraw 
Zagranicznych — przeszło 1 miln. zł. 

Centrala Przemysłu Węglowego prze 
kazała za pośrednictwem* Min. Przemy 
słu i Handlu na Pomoc Zimową — 6 
tys. ton węgla. | | 


Dzięki tym funduszom CKOS pro- 
wadzi na terenie całego kraju 952 kuch 
nie ludowe, 70 Domów Dziecka, 12 Do 
mów Małych Dzieci, 8 Domów Matki 
i Dziecka, 109 Stacji Opieki Nad Mat- 
ką dzieckiem, 11 żłobków, 133 przed- 
szkola, 53 Ogniska Matki i Dziecka, 54 
punktów dożywiania, 30 kuchni dzie- 
cięcych. 


Przez kotty farbiarni przeszło 23.385 kilo- 
gramów „podczas gdy nie spodziewano sę 
więcej niż 15.960. Farbiarnia więc pobiła re- 
kord fabryki wykonywując plan aż w 146 
procentach. Niegorzej wypadła wykończalnia 
przewyższając pian o 12,2 proc, co wyrażone 
cyframi daje 43,070 m. wobec planowanych 
38.393 m. 

Zaklady Nr, 28 wykonały plan miesięczny 
ogólnie w 109,9 procentach, ale nie posiada- 
my jeszcze danych z poszczególnych oddzia- 
łów, wisc. przechodzimy do Zakładów Nr. 29, 

Nie jest tam dobrze, bo po pierwsze przę- 
dzalnia „nawaliła” wykonywując plan tylko 
w 687,3 proc, a powtóre stary budynek tkalni 
odmawia już posłuszeństwa i Irzeba będzie 
krosna przenosić gdzieindziej. Bieda w tym, 
że narazie nie mą dokąd. 

Pocieszające jest tylko to, że przymajmniej 
tkalnia i wykończalnia plan swój wykonały 
z maleńką nawet nadwyżką. Tkalnia 
100,004 proc., t. zm. o 18 m. więcej, a wykoń- 
czalnia — 100,5 proc, a więc o 192,6 m. po- 
nad plan, W sumie to daje jednak tylko 95,6 
proc. planu, K. 
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Brzezinu 


Walka z alkoholizmem 


Na ostatnim zebraniu PRN postanowiono 
utworzyć Komisję do Zwalczania Alkoholizmu 
i energicznie zwalczać ten najstraszniejszy na- 
lóg na terenie powiatu. 

Już wkrótce ma być ograniczona liczba re- 
stauracji z wyszynkiem. W Brzezinach z 7-miu 
restauracji mają zostać tylko dwie. 

Powiatowej Radzie Narodowej w  Brzezi- 
mach należy się pełne uznanie za to, że nie 
stosuje strusiej polityki, a podchodzi do tego 
zagadnienia poważnie i rzeczowo. Należy 
wciągnąć do współpracy wszystkie organiza- 
cje polityczne, społeczne i młodzieżowe, Duże 
pole do popisu ma tu Przysposobienie Rolni- 
czy - Wojskowe, którego celem jest wycho- 
wywanmie chłopów na świadomych obywateli 
Polski Ludowej. Pogaxlanki, referaty o zgub- 
nych skutkach alkoholu, a nade wszyslko do- 
bry przykład — oto pierwszy. krok: w leczeniu 
tej najstraszniejszej epidemii. (ab). 
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Samopomoc Chłopska dobrze pracuje 


Od czasu rozpoczęcia swej działalno- 
ści, po przezwyciężeniu różnego rodza- 
ju trudności. powojennych, spółdzielnia 
jest w stanie zaopatrzyć rolnika we 
wszystkie maszyny, urządzenia i inne 
artykuły rolnicze potrzebąe do prowa- 


dzenia gospodarstwa. i 
Prowadząc warsztaty mechaniczne, 
w których produkuje maszyny i narzę 
dzia rolnicze, umożliwia rolnikom so- 
lidne i fachowe remonty maszyn. 
Obroty spółdzielni utrzymują się na 


Kronika 


ZNOWU KRADZIEŻ W FABRYCE 
Białkowska Aniela z ul. Rolnej 45 
chciała się nagle zbogacić i w tym celu 
skradła w PFSJ Nr. 1 37 kanetek jedwa 
biu „Krepa“. Sąd oceni ile wart jest 
taki uczynek, 
+ 


KOSZTOWNE PIJAŃSTWO. 

W każdy wtorek ściągają do Toma- 
szowa chłopi z okolicznych wiosek — 
jedni wozami a drudzy na piechotkę. 
Jan Skoczylas, przyszedł na piechotę 
niosąc w ręku pokaźnych rozmiarów ko 
szyk, którego żawarfość stanawiły jaja. 


Bradwol 


milicyjna 

Po spieniężeniu przyniesionych pro- 
duktów, ob. Skoczylas wstąpił na jed- 
nego. Po wyjściu z knajpki — ob. Sko- 
czylas zasnął sobie na ziemi. 

Przebudzenie było niezbyt przyjem- 
ne. Stał nad nim wprawdzie aniol- 
stróż, ale w postaci milicjanta, który 
zabrał go do komisariatu, 

Okazało się, że z 6 tysięcy zł. nie zo- 
stało ani śladu, ktoś tam skorzystał z 
jego błogiej drzemki. 

Gdy go wypuszczono z aresztu po- 
szedł do 'domu, rozmyślając zapewne 
czym się wytłumaczy swojej żonie. 


Teraz mogę wyjąć wałę z uszu! 


poziomie zeszlorocznym, co uważać na 
leży raczej za rozwój spółdzielni, jeśli 
się weźmie pod uwagę, że spora część 
zapotrzebowań rolników pokryta zosta- 
ła w nowopowstałych gminnych spół- 
dzielniach. Należy również wziąć pod 
uwagę zmniejszenie siły nabywczej rol 
nika, oraz pokrycie jego najpilniej- 
szych potrzeb w roku ubiegłym. 

Stałe zaopatrzenie sklepu w dosta- 
teczne ilości rożnorodnych towarów, 
wymaga dużych kapitałów. którymi 
spółdzielnia nie dysponuje. Kredyty 
Banku Gospodarstwa Spółdizelczego są 
niewystarczające a oprócz tego zbyt dla 
spółdzielni kosztowne. Trudności finan 
sowe pokonywuje spółdzielnia zawdzię 
czając rzeczowemu ustosunkowaniu się 
B.G.S., a w szczególności miejscowego 
oddziału. Gdy na przykład przychodzi 
większa partia towarów, a spółdzielnia 
nie mą gotówki na wykupienie jej, 
Bank zwalnia transport — z tym, że w 
miarę rozsprzedaży spłaca się dług. 

Na dzień 31. 12. ub. r. stan udzia- 
łowców wyrażał się cyfrą 5.532. Obro 
ty za rok 1947 wyniosły 115.381.047 zł, 
Remanenty na składzie wynoszą ca 18 
milionów złotych. 

Spółdzielnia prowadząc własny sklep 
w Tomaszowie umożliwia niejednokrot 
nie miejscowej ludności zaopatrywanie 
się w artykuły gospodarstwa domowe- 
go po umiarkowanych cenach, a w 
bardzo wielu wypadkach reguluje ce- 
ny miejscowego rynku. 

Spółdzielnia posiada również swe od- 
działy w Rokicinach i Brzezinach. 
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Z życia Partii 
KOMUNIKAT 

Somisja Kontroli Partyjnej przy ŁK PPR 
zawiadamia, że w dniu 20 lutego b. r. (w pia- 
tek) o godz. 16 odbędzie się odprawa pełno- 
mocników Dzielnicowych Komisji Kontroli 
Partyjnej. 

Obecność obowiązkowa. 

SEKRETARIAT MKKP 


UWAGA, INSTRUKTORZY GÓRNEJ-LEWEJ! 

W czwartek 192 o godz, 17 w lokalu dziel- 
nicy przy ul. Sienkiewicza 102 odbedzie się ze- 
branie instruktorów Górnej-Lewej. Obec- 
ność wszystkich instruktorów obowiązkowa 
pod rygorem partyjnym, 


UWAGA, SYMPATYCY I CZŁONKOWIE 
PPR ŚRODMIEJSKIEJ-PRAWEJ! 

Dziś o godz. 18 w lokalu dzielnicy przy uł. 
Gdańskiej 75 odbędzie się ogólne zebranie 
członków i sympatyków PPR Śródmiejskiej- 
Prawej, na któręj będzie wygłoszony referat 
p. t, „Imperializm jako najwyższa faza kapi- 
talizmu”. 


PEPEROWCY-STUDENCI SHG, WSGGW, 
PWSP, PWST, WSNA, KONSERWATORIUM! 
"Zebranie Akademickiego Koła PPR powyż- 
szych uczelni odbędzie się w lokalu dzielnicy 
„Śródmieście”, Łódź, ul. Piotrkowska 53, 
front, pierwsze piętro, w dniu 19. 2, b. r. 
(czwartek), godz. 20. Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ 
GÓRNEJ-PRAWEJ 


W piątek 20. 2. o godz. 17 w lokału wła- 
snym przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się od- 
prawa sekretarzy wszystkich kół Górnej- 
Prawej. 


ZEBRANIE ARTYWU KOBIECEGO 
GÓRNEJ-PRAWEJ 

W czwartek 19.2. o godz. 17 w lokalu dziel- 

nicy przy ul, Czerwonej 3 odbędzie się od- 

prawa aktywu kobiecego PPR Górnej-Prawej, 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
w następujących fabrykach i instytucjach: 
RUDA PABIANICKA j 
© godz. 13 oddział TI — zmiana I 


WIDZEW 
O godz. 15.30 Kwas Mlekowy, f. „Znicz”. 


WIMA — PZPB Nr 5 
O godz, 14 tkąlnia — zmiana I, O godz, 13.30 
— wegisrze zmiana I i IM. 


3ÓRNA-PRAWA 

O godz, 15,356 PZPW Nr 2 -— koło 1, PZPW 
Nr 4 — koło * i 4. © godz. 13 PZPW Nr 5 — 
koło 3. O godz. 14 „Schweikert — Guma. 
O godz. 13.30 Ośrodek Konf. Nr 3. 


GÓRNA-LEWA 

O godz. 16 f. „Hochman“. O godz, 1530 
PZPW Nr 3 — zmiana dzienna, O godz. 13 f. 
Zauder. 


PABRYCZNA — PZPB Nr 1 

O godz, 13,30 odbędą się w dniu dzisiejszym 
następujące zebrania kół dzielnicy fabrycznej: 
Nowa Tkelnia koła 1, 2, 3, 4,5, 61 %. Oddział 
„G* koła 1, 4, 7 i IŁ Księży Młyn kołali2 


PRAWA-SRODMIEJSKA 

0 godz, 16 f, „Reks“. O godz. 15.30 spółdziel- 
nia „Nadzieja“. O godz. 14 Komitet Fabrycz- 
ny „Kartonaży”, egz. komitetu fabrycznego 
ft. „Pattberg*, O godz. 16 f. „Przygórscy* — 
oddział I, f, „Miller i Seidel“ O godz. 14.30 
Tkalnia Nr 14, O godz. 10 rano egz, komitetu 
fabrycznego PZPB i W. r 22. O godz. 16 
OZPP. 
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ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 15,36 CT — Hurtewnia Resztek Nr 
5 O godz. 16 Zjedn. Przedsiebiorstwo Budowl. 
O godz. 15 OUL, O godz. 14.30 Książka Nr 2. 
O godz. 14 — 7 kom. M. O, O godz. 18 Woj- 
skowy Instytut Wydawniczy. 


STAROMIEJSKA 

Q godz, 16 PZPB Nr 2 (ruch), Społem, PZPW 
Nr 36 — oddział 8, Szk. Of. M. O. O godz, 
13.30 Fabryka Nr 36 — oddział 7. O godz, 14 
PZPB Nr 8. O godz. 19 terenowe koło Koziny. 
O godz. 18 Szk. Of. M. O. 


BAŁUTY 
O godz. 18 PZPIG Nr 8 (gospodarzy), f. Ros- 
ver, ŁWEKRD. 


SROMIEJSRA-LEWA 


O gods, 14 — 2 Kom. M. O, f. Alt". O godz. 
5 f. „Fritze”, O godz. 18 Państw, Wytwórnia 
Mebli 


NADZWYCZAJNE ZEBRANIE 
KOŁA LEKTORÓW 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia. że dziś w środę dnia 18 luiego br. 
o godz, 17 w stołówce KŁ. odbędzie się nad- 
«wyczajne zebranie koła lektorów. 
Obecność obowiązkowa. 


Z KLUEU LITERATÓW ..PICKWICE* 
(Traugutta 6 I p. wejście przez Hotel) 
Środa, dnia 18 b. m. o godz. 20-6j Edu 1% 
szuster urządza swój wieczór autorski. 
(Fragment powieści i opowiadania) 


; Reportaż 2 Łódzkiej 


W nadchodzącą niedziełe, 22 lutego, odbę- 
dą się na pływalni YMCA o godz. 16-tej mię- 
dzymiaslowe zawody pływackie Warszawa — 
Łódź. 

W. poprzędnich zawodach, odbytych w paž- 
dzierniku 1946 r. Warszawa wygrała minimal- 
nie rożnicą 1 punktu Rewanż, rozegrany 
w Warszawie w listopadzie ub. roku, zakoń- 
czył się zwycięstwem Warszawy w stosunku 
82:68, Warszawianie odnieśli zwycięstwo dzię: 
ki wygranym meczom piłki wodnej oraz nie- 
punktowaniu skoków z trampoliny. Teraz ło- 
dzianie będą chcieli niewątpliwie rozstrzyg- 
nąć mecz na swoją korzyść, co z uwagi na 
ostatnie postępy pływaków łódzkich jest bar- 
dzo możliwe. Zawody te odbędą się w. kon- 
kurencji żeńskiej i męskiej i wszystkie biegi 


będą punktowane systemem 5,3,2,1 — w szta- 
ietach i piłce wodnej podwójnie, tj. 10 i 6. 
Program meczu obejmuje następujące konku- 
renoje: 

Kobiety; 100 m w stylach dowołnym, kla» 
sycznym I grzbielowym oraz szłafeła 3 razy 100 
metrów stylem. zmienny m. 

Mężczyźni: 100 i 200 m stylem dowolnym, 
100 i 200 m stylem klasycznym, oraz 100 m 
stylem grzbietowym, sztafety 3 razy 100 m sty- 
lem zmiennym i 5 razy 50 m stylem dowolnym. 

Odbędzie cię także mecz piłki wodnej 
i skoki z trampoliny, przy czym punktowanie 
skoków będzie uzależnione od wystawienia 
skoczków przez Warszawę, 

Skład Łodzi będzie oparty na następują- 
cych zawodnikach, którzy mają obowiązek po- 


Sszwejcerzu sie cieszą 


igrzyska w Si. Moritz 


przyniosły 400 tysięcy franków 


PARYŻ. — Mimo obaw Szwajcarskiego Ko- 
mitetu Organizacyjnego, który spodziewał się 
deficytu około 50 tysięcy franków szwajcar- 
skich, Zimowe Igrzyska Olimpijskie okazały 
się imprezą dochodową. 


Jak wiadomo, organizatorzy igrzysk obli- 


oceniając wpływy na 550 tysięcy. Jedną z naj- 
poważniejszych pozycji dochodu miał być 
wpływ za karty wstępu, obliczany w wyso- 
kości 250 tysięcy franków. Tymczasem, jak 
podaje paryski dziennik sportowy „L'Equipe, 
sprzedane bilety przyniosły około 400 tysięcy 
franków, przewyższając przewidywany wpływ 


czali wydatki ma kwote 600 tysięcy franków, o 150 tysięcy. 


za 6 tugodmi 


Przystępujemy do budowy 
hali sportowej w Łodzi 


Budowa hali sportowej w Łodzi wchodzi 
w sladliim realizacji. Jak już  donosiliśmy, 
hala ma powstać przy zbiegu ulic Skorupki 
i Żeromskiego. Nowa hala, w zależności od 
urządzanych imprez, będzie mogła pomieścić 
od 3500 do 8.000 widzów. Przy budowie hali 
ma być zatrudniona młodzież z organizacji 
„Służba Polsce”, 

W ciągu najbliższych 6 tygodni 


Zarząd 
Miejski ma przystąpić do budowy hali. 


Z życia KS Partyzant 


Weryfikacja członków 

Zarząd Wojewódzki KS „Partyzani' w Lo- 
dzi komunikuje, że w terminie do dnia 23 hr- 
teqó br. wydaje legitymacje klubowe oraz 
karty wstepu do Polskiej YMCA wszystkim 
członkom Klubu, którzy złożyli „deklaracje 
klubowe” wraz z fotografią i wymaganymi za- 
łącznikami. 

Od dnia 1 marca br, tylko zweryfikowani 
członkowie klubu posiadający legitymacje klu- 
bowe oraz kartę wstępu będą mieli prawo 
uczestniczenia w życiu sportowym i kultural- 
nym klubu, -Pozostali zostaną. z listy człon- 
ków klubu skreśleni. 

Sekretariat Klubu czynny od godz. 18 do 20. 


Milicjanci przy stole 
Ping-pongowym 


Dzisiaj rozpoczynają się rozgrywki drugiej 
rundy ping-pongowych mistrzostw M.O. R.P. 

Dzisiejszym przeciwnikiem milicjantów 
łódzkich będzie silny zespół milicji krakow- 
skiej, którzy prowadzą w tabeli rozgrywek. 

Zawody odbędą się w świetlicy Elektrowni 
Łódzkiej o godz. 17. Wsięp bezpłatny. 
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-- Pojedynek w wodzie 


stoczą w n eilz ele na basenie YMCA reprezentacje Łodzi i Warszawy 


zostawania 
wego: 

W „stylu dowolnym pod uwagę są brani: 
Cieślak, Jeru, Boniecki (wszyscy Filmowiec), 
Wojciechowski (HKS) Daszkowski i -Mrów- 
czyński (Zgierz), W stylu klasycznym — Do: 
browolski, Jaworski (Film), Krogulec i Niko- 
demski (Zjednoczone) i Rumiński (HKS), 


do dyspozycji kapitana sporto- 


W stylu grzbietowym: Chojnacki (Film), 
Witczak (Zjednoczone), Durys 1 i 1}. 

Piłka wodna: Jaworski, Kierysz, Erlich, 
Kruwczyk, Chojnacki, Dobrowolski, 

Skoki: Martyna. (AZS), Przyborowski (Zjed+ 
noczone), Witkowski (Film.). 

Kobiety: w «tyle klasycznym: Dawidowi: 


czówna, Dunikowska (AZS), Proniewicz (HKS). 

W stylu dowolnym: Kowalska (HK$), 
Szczepaniakowa i Sobczakówna (Y.MCAJ. 

W stylu grzebietowym: Maślankiewicz, Ja- 
neczkówna (HKS) i Lutrosińska., 

Wszyscy wyżej wymienieni zawódnicy i za: 
wotdniczki mają obowiązek 
w środę, dnia 18 lutego, na trening związko- 
wy ŁOZP, (celem przeprowadzenia oslalecz- 
nych eliminacji po których zostanie ustalona 
reprezentacja Łodzi. 

Mamy nadzieję, Że tym razem plywacy 
łódzcy przygotują nam miłą niespodzianką 
i postarają się odnieść zwycięstwo nad War- 
szawą a tym samym udowodnić, że poziom 
pływactwa łódzkiego ulega rzeczywiście po- 
prawie. 


Zebrania KS Tramiwajarz „Łodzianin w zarzadzię PZPNu 


W piątek 20 bm. o godz. 18 odbędzie się 
zebranie wszystkich kandydatów do sekcji 
bokserskiej. Między innymi zostaną omówio- 
ne dni i godziny treningów. 

i 4 


Walne doroczne zebranie wezystkich człon- 
ków klubu zostało wyznaczone na 29 lutego 
br. o godz. 930w pierwszym terminie i o godz. 
10 w drugim. 


IKP - Centr. Szk. Of. Pol.-Wychow. 11:5 


W niedzielę w sali przy ul, Ogrodowej od- 
był się mecz bokserski pomiędzy zespołami 
IKP i Centr. Szkoły Ofic. Pol.-Wy- 
chow, Zwycięstwo uzyskała druży» 
na fabryczna w stosunku 11:5. 

Techniczne wyniki wypadły na- 
stępnjaco: Na pierwszym miejscu 
umieszczeni są zawodnicy IKP. 
waga musza: Samczyński wygrał 
na nkty z Szewczykiem. waga 
pókowa: Szaliński zwyciężył na 
punkty Gibczaka, a Kamiński Chwa 
sta. waga lekka: Płóciennik nleqł 
na pumkty Opłatkowi, Kłonowicz znokautował 
w I-ej rundzie Kwiecika, waga pół średnia: 
Sobczak (niestowarzyszony) zremisował z. Szy- 
mańskim. Renz wygrał ną punkty z Chyżym, 


waga średnia: Arend zwyciężył na punkty 
Litwina. 

- W walce nadprogramowej wagi koguciej 
Olesiński (IKP) pokonał na punkty Irganga 


(IKP). 


TERMINARZYK ZAJĘĆ SEKCJI W YMCA 

Sekcja pływacka: basen — w każdą sobo- 
tę godz. 19-ta. 

Sekcji piłki nożnej — duża bala w każdy 
piątek godz. 1730 — trener ob. Stanisław 
Chojnacki. 

Sekcja piłki ręcznej — duża sala — w każ: 
dą niedzielę godz. 8,30 do 10-tej, 


Wyniki wyborów uzupełniających do Za- 
rządu Polskiego Związku Piłki Nożnej, jako 
prezes organizacyjny wszedł z Łodzi ob. Lange. 


NA NIC SIĘ NIE PRZYDAŁ TEN SKOK... 


As Szwajcarii w jeździe iigurowej na lodzie 
musiał uznać dwukrotnie wyższość Ameryka- 
nina Buttona — w St. Moriiz 1 Davos 


Co otrzymamy na kartki 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — podaje do wiadomości, że na karty 
żywnościowe zwykłe oraz z nadrukiem RCA 
(Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na mie- 
siąc luty 1948 r., w sklepach włączonych "do 
miejskiej sieci rozdzielczej, poczynając od 
dnia 18 lutego rb., sprzedawane będą następu- 
jące artykuły spożywcze: 

Kat, li Kat. i RCA 
ną odcinek Nr 18 po pół kg cukru w cenie 
zł 17 za 1 kg; na odcinek Nr 19 po 2 kg mąki 
pszennej 80-proc. w cenie zł 3,50 za 1 kg 
Kategoria I zwykła: 
na odcinek Nr 20 — po 2 puszki konserw 


Kategoria Il: 
na odcinek Nr 18 — po 0,40 kg cukru w cenie 
zł 17 za Í kg; na odcinek Nr 19 — mo 1,50 kg 
mąki pszennej 80-proc. w cenie zł 3:50 za 1 kq. 
Kategoria III: 
na odcinek Nr 18 — po 1 kg mąki pszennej 
80-proc, w cenie zł 3,50 za 1 kg, na odcinek 
Nr 19 — pó 1 puszce konserw rybnych wagi 
425,25 gr w cenie zł 13 za 1 puszkę, ` 
Kategoria IR zwykła; 


| na odcinek 
i wijanych, w cenie zł 87 za 1 kg, albo 0,3 kg 


Kat. IRD3, IRD7, IRDI2 zwyłła: 
na odcinek Nr 25 — po 1 puszce konserw ryb- 
nych wagi 425,25 gr w cenie zł 13 za puszkę. 


Kat. IRD3, IRD7, IRD12 RCA: 
na odcinek Nr 21 — po 1 puszcie konserw ryh- 
nych wagi 425,25 gr w cenie zł 13 za 1 puszkę. 
Kat. IRD7, (RD12 i Kat. IRD?, IRD12 RCA: 
r 26 — po 0,3 kg cukierków zar 


na odcinek Nr 20 — po 1 kg męki pszennej cukierków niezawijanych w ceńia zł 77 za 1 


80-proc. w cenie zł 3,50 za 1 kg. 
Kategoria IR RCA: 
na odcinek Nr 19 — po 1 kg mąki pszennej 


końskich o wadze 567 gr każda w cenie zł 8| 80-proc, w cenie zł 3,50 za 1 


za 1 puszkę, 

Kategoria F RCA! 
na odcinek Nr 
nej w cenie zł 3 za I kg: 


kg, 
Kat. IRD3, IRD7, IRD12 i Kał. IRD3, LRD7, 
IRD12 RCA: 


25 — po 1 kg kaszy jęczmien-,na odcinek Nr 22 — po 3 kg mąki pszennej 


80-proc. w cenie zł 3,50 za 1 kg: 


Program radiowy na dziś 


12,03 Wiadomości połudn.: 12,08 Przegląd 
prasv stołecznej, 12,13 ,Z mikrołonem po kra 
ju”; 12,25 Recenzja filmowa; 12,30 Koncert 
dla młodzieży, 13,30 Muzyka, 13,40 Audycja 
Ministerstwa Oświaty; 14,06 (£) Recital orga- 
nowy; 14,30 
14,50 (E) Muzyka popularna (płyty); 15,10 fŁ) 
Fabryki  Zeqarów pt. 
„Przepraszam. która godzina”; 15,20 (Œ) W 
ramach audycji „Robołnicy mówią” głos za- 
bierze prac. PZPJ-G Nr 1 ob. A. Aleksande- 
rek; 15,25 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik; 
16,30 „Głos Młodveh*: 16,40 „Najpiękniejsze 


„Jak Śpiewają dzieci francuskie” 
p Ja i 


opery” — audycja dla- młodzieży; 17,06 „Me 
lodie operetkowe": 17,45 RUL — „Granice i 
terytorium"; 18,00 Lekcja języka rosyjskiego; 


18,15 Audycja rozrywkowa; 18,45 „Szalona“ 
— VI rozdz. powieścł J. l Kraszewskiego; 
19,00 Audycja dla wojska; 19,30 „Serenada 


wieczorna”; 20,00 Dziennik; 20,50 „Rewolucja 
paryska”; 21,00 Audycja Chopinowska; 2150 
„U naszych przyjaciół”: 21,50 Skrzynka ogól 
na; 22,00 Muzyka lekks; 2245 (Ł) Koncert 
życzeń; 2258 (Ł) Omówienie programu lokal 
nego na jutro; 23,00 Ostatnie wiadomości; 
23.30 Zakończenie audvcii i Hymn. 


kg; na odcinek Nr 29 — po 0,1 kg czekolady 
krajowej w cenie zł 2550 za 1 tabłiczkę 100- 
gramową. 


Kat „M” I Kal „M 
na odcinek Nr 20 — po 0,25 k 
nie zł 17 za 1 kg, 


Kat. „Ć” i Kat „C” RCA: 
na odcinek Nr 10 — po 0,25 kq konserw. koñ- 
skich w cenie zł 14 za 1 kg. 

Wydział zaznacza, że termin realizacji wy- 
wołanych powyżej odcinków z kart żywno- 
ściowych zwykłych i z nadrukiem RCA na 
miesiąc luty upływa z dniem 28 lutego br. 

Po tym terminie żadne reklamacje nie bg- 
dą uwzględniane. 

Towary nie pobrane do wyżej podanego 
terminu, przechodzą z dniem 28 lutego do wy- 
łącznej dyspozycji Ministerstwa Aprowizacji 
w Warszawie. Poza tym Wydział zaznacza, 
że żadne inne ceny prócz podanych nie mogą 
być przez spółdzielnie pobierane  Całkowiłe 
koszły transportu i opakowania mieszczą się 
już w podanych powyżej cenach. 


— 


" RCA: 
kq cukru w ce 


« 1493-g 


stawiemia się 


